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Dalsze sukcesy pod Brześciem Litewskim.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

. Wiedeń, 21 sierpnia,
Urzęćl-ow-nie idotn-aszą.: 20 sierpnia 1915 r.:
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Rosyjski teran woiny.
Posuwanie się naprzód sprzymierzonych na Brześć Litewski stłoczyło w oezładzie zna

czną część kilku rosyjskich armij w obrębie twierdzy. Celem umożliwienia w kierunku pół
nocna-wschodnim odpływu wojsk i trenu, ograniczonego na niewiele przejść, stawił nieprzy
jaciel, zwłaszcza na zachód od Brześcia Litewskiego po obu stronach rzeki naszym posuwają
cym się naprzód wojskom, silny opór.

Mimo to północne skrzydło wojsk zamykających na wschód od Rokitna opanowało dalsze 
pozycye na przedpolach, a posuwające się na północnym brzegu Bugu wojska arcyksięcła Jó
zefa Ferdynanda wyparły szturmem wczoraj przed nadejściem zmierzchu oszańcowanego pod 
Wołczynem nieprzyjaciela.

Grupa generała Koevessa napiera w kierunku górnej Połwy.
W ostrzeliwaniu Modlina, który został wzięty przez naszych sprzymierzeńców, Drały 

także nasze ciężkie moździerze skuteczny udział.
Koło Włodzimierza Wołyńskiego i w, Galicyi wschodniej pozostało “ połozewe niezmle- 

nionem.
i

i
Włoski teren wojenny.

Walki ciężkiej artyleryi w obszarze granicznym Tyrolu trwają ualej. Podczas wczoraj 
wymienianego arami na nasze przedpola na płaskowzgórat Folgaria stracili Włosł 200 łudzi.

W północnym odcinku frontu Pobrzeża wczoraj rano ponownie odrzucono wśród wiel
kich strat po stronie nieprzyjaciela atak na Hrzlivrh i na grzbiet na północ od tej góry. Tak- 
samo rozbiły się dwa wczoraj wieczorem i dziś rano podjęte usiłowania Włochów celem prze
łamania linii przyczółka mostowego Tolmein.

W Goryckiem utrzymywał nieprzyjaciel miejscami ożywiony ogień działowy Nasza arty- 
lerya odpowiadała ze skutkiem, zniszczyła most pontonowy koło Sagrado i ostrzeliwała nie
przyjacielskie masy wojsk na wschód od Pieri.

Zastępca szefa sztabu generała., v. H 5 f e r,
„  marszałek polny porucznik.

KomiisiMu&t naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 21 isieapnaa.
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka glówtafa kwatera, dnia 20 [Sierpnia 1915 r.:
Grupa wojsk gemerala polnego marszałka Hindenburgia:
Na wschód od Kowna postępują nasze wojska wśród skutecznych walk za nieprzyja-

Na przestrzeni Da wina aż ao gościńca Augustów— Grodno cofnęli się Rosyante do linii 
Gudełe (na wschód od Mariampola)— Łodzieje— Studzieniozna i stawiają tam ponownie opór. 
Także *a zachód od Tykocina trwa jeszcze walka.

Anula generała Gallwitza koniyniioiwala ze skutkiem atak, wzaęła do niewoli 10 ofice
rów i 2658 żołnierzy, oraz zdobyła 12 karabinów maszynowych.

Twiwaza Modlin, ostatni postój nieprzyjaciela w Polsce, została po zaciętym oporze 
wziętą. Cala załoga, sześciu generałów, przeszło 85.000 żołnierzy, z tego wczoraj tylko pod
czas estatecznej walki przeszło 20.000, wzięto do niewoli. Liczba zdobytych dział podwyż
szyła aię na przeszło siedmset. Rozmiary wziętego innego materyalu wojennego nie dadzą się 
jeszcze przeglądnąć.

Grupa wojsk generała polnego marszałka księcia Leopolda bawarskiego postępuje dalej 
Wprzód.

Grupa, wojalk generała polnego marszałka Mackensena:
Lewo skrzydło odrzuciło nieprzyjaciela w ty! po za odcinek Kot erka i Połwa, na połu

dniowy zachód od Wysokiego Litewskiego.
Na południe od Bugu zyskano naprzeciw Brześcia Litewskiego na terenie.
Na wschód od Włodawy dotarł" nasze wojska w ostrym pości er do okolicy Piszczy.

M i. . Zachodni teren wojny.
wczora^c^ś • gfe* * ®ouoh’ez spędzono dziś w nocy nieprzyjaciela z obsadzonych przez niego 

3 ci °kopów. Na Schratzmaenule we Wogezach straciliśmy na rzecz Francuzów 
M l ,  “ “ oso - l w a * * * * * ,  p o m s t a .

Naczelne kierownictwo armiŁ

Jest to tedy drugi wniosek, jaki z pierwsze
go  ustępu kanclerskiej deklaracji wysnuć na
leży, wniosek w porównaniu z dotychczasowym 
stanem rzeczy nowy i niewątpliwie dla obu 
stron jednakowo korzystny.

W  drugim ustępie swej deklaracyi powiada 
kanclerz, że jakkolwiek ^śliskich obietnic* nie
przyjaciół swojego państwa nie będzie naJślado- 
wał, to jednak ma nadzieję, że rofo-sadz enie

p., podczas gdy kamcl-erz niemiecki mówi o 
administracyi zajętego kraju przy »m o ż 1 i- 
w em  w s p ó ł d z i a ł a n i u  j e g o  w ł a s n e j  
l u d n o ś c i * .  Dcklairacya Bobrinskiego aż nie
przyzwoicie ignorowała istniejący stan rzeczy 
i narodowe prawa polskie w polakiem mieście 
i w kraju o  znacznej polskiej przewadze licze
bnej, a olbrzymiej kulturalnej. Bethmann Holl- 
weg uznaje te prawa i wyraża nadzieję ich roz-

Kwesty a polska w mowie kanclerza Rzeszy niemieckiej.
(Telegram własny „Nowej Reformy".)

Berlin, 21 sierpnia;
Organ wszechniesniecki » Deutsche Tageszeitung* pisze o us.ępie mowy kanclerza nie- 

o,brony. Z teg.ô  punktu wadzenia nadzieja: tniecldego odnoszącym się do Polaków:
Przez to przyrzeczono zaiste Połakom, na podstawie omówienia (auł Grundlage der Be- 

sprechungen) z br. Burianem, oddzielenie (Losloesung) od Rosyl i szczęśliwą przyszłość, przez 
co rozumieją oni samodzielną, lub prawie samodzielną Polskę, a cel wojny, jakkolwiek jeszcze 
nie został ustalony, to jednak zestal wyraźnie zarysowany (scharf umrissen), cel, który należy 
do najtrudniejszych ze wszystkich kwestyj, oczekujących swojego rozwiązania.

Kanclerz nie powiedział, jak sobie tę »szczęśliwą przyszłość* wyobraża.

g ra n ic  p o l s k i c h  o d  w s c h o d u  t w o r z y ć ,• woju. 
b ę d z i o  p o o z ą t e k  r o z w o j u  i u s u n i e |  -- Deklaracya G-oremykina do porównania o- 
z e  ś w i a t a  d a w n e  p r z e c i w i e ń s t w a  czywiście nie nadaje się, ponieważ wygłoszoną 
m i ę d z y  N i e m c a m i  a P o l a k a m i ,  a została na 24 godzin przed opuszczeniem War- 
w y z w o l o n y  z p o d  j a r z m a  r o s y j -  szawy przez Rosyam. Zupełnie zaś co innego 
s k i o g o  k r a j  p o p r o w a d z i  k u  s z c z ę - jm o ż e  mówić ktoś, kto dany kraj opuszcza z 
ś li^ w e j p r z y s z ł o ś c i ,  w k t ó r e j  bę-jprzeświadczeniem, że do niego nie wróci, a co 
d z i e  o n  m ó g ł  w ł a ś c i w o ś c i  s w e g o '  
ż y c i a  n a r o d o w e g o  p i e l ę g n o w a ć  i 
r o z w i j a ć .

Rozpatrzmy powyższo słowa kanclerza z 
punktu widzenia tych wniosków, fctÓTe wysnu
liśmy z pierwszego ustępu jego deldaracyi. —
W ustępie tym kanclerz uznał prawa pilskiego 
ipatryoityzmu i prawa polskiej kultury do rozwo
ju i obron ”  ■ " -- - - - -
kanclerza, że obsadzenie granie polskich od. 
wschodu tworzyć będzie początek rozwoju na
szego narodu i poprowadzi zajęty kraj ku j 
»szczęśliwej przyszłości*, w  której naród polski 
będzie mógł » swoje -właściwości pielęgnować, 
i rozwijać* —  nie może oznaczać nic innego, 
jak tylko, że na tym obszarze patryótyzm i kul
tura, jako najważniejsze właściwości naszego 
narodu, będą się mogły rozwijać i być pielęgno
wane, czyli że jest to z a s a d n i c z e  u z n a 
n i e  n a s z y c h  p r a w  n a r o d o w y c h  i to 
uznanie, motywowane naszemi właściwościami 
nar-odowemi, więc odnoszące się nie do danego 
tylko terytoryum, ale do całego ogółu narodu 
polskiego.

Na pytanie, w j a k i m  z a k r e s i e  prawa 
te zostają nam przyznane —  deklaracya kan
clerza odpowiedzi nie daje. Ponieważ zaś za
kres praw decyduje o praktycznej wartości sa
mych praw, przeto wypada stwierdzić, że w a r 
t o ś ć  p r a k t y c z n a  . t e g o  w d e k l a r a -  
c y i  k a n c l e r s k i e j  z a s a d n i c z e g o  u- 
z n a n i a  n i e  d a  s i ę  j e s z c z e  o k r e ś l i ć .

Gzy to jest źle, czy dobrze? Otóż na takie 
pytanie w tej chwili odpowiedzieć nie można.
Należałoby raczej sformułować je tak: czy kan
clerz powiedział tylko tyle dlatego, że więcej 
n i e  m ó g ł ,  czy też, że w i ę c e j  n i e  
c h c i a ł ?

Na tak sformułowane pytanie daje poniekąd 
odpowiedź sarn kanclerz, mówiąc, że nie będzie 
naśladował swoich nieprzyjaciół wr dawaniu o- 
bietnic » śliskich*, i to dla tego właśnie, że o- 
biot-aice takie, w czasie trwającej jeszcze woj
ny, muszą być z natury rzeczy —  ś l i s k i e .
Rzeozowrość argumentu »śliskośoi« obietnic, 
przemawiającej przeciw ich dawaniu, jest oczy
wista i potrzeba ją kanclerzowi niemieckiemu 
przyznać. Przykład obietnic, rzuconych pod na
szym adresem przez generalissimusa rosyjskie
go, jest zibyit pouczający i —  odstraszający, a- 
by się warto było nad tą kwestyą dłużej rozwo
dzić.

Biorąc tedy na uwagę fakt trwania wojny, 
która właśnie dlatego, że jest wojną, kryje w 
sobie rozmaite niespodzianki, tudzież niepra-

innego, ktoś, co do tego kraju na zasadzie swo
jej siły orężnej wohodzi. „ «,

Wszystko to mając na uwadze, może pasz 
naród przyjąć onegdajszo oświadczenie kan
clerza niemieckiego do wiadomości ze spoko
jem i godnością, jako stwierdzenie minimum 
tego, co się nam należy i w niezachwiancm po
czuciu naszych praw, które jako naturalni go
spodarze, dawmiej i teo-z zajętych ziem pol
skich, musimy mieć ziszczone. Od stopnia rea- 
lizacyi tych naszych praw zależeć będzie także 
realizacja nadziei, którą wyraził kanclerz nie
miecki, mianowicie, że dawne przeciwieństwa 
między nami a Niemcami zostaną »usunięte ze 
świata*.

K a o d erz  lalemiee&il 
w  sprawi© polskiej.

K r a k ó w ,  21 sierpnia, 
iffi. s.) W  onegdajszej swej mowie, wygłoszn. 

nej w parlamencie Rweszy niemieckiej, zamie
ścił kanclerz Bethmann Ilollweg ustęp, poświę
cony Poi«fcom i sprawie polskiej. Ustęp k a  ma 
“ iewąfęliwie znaczenie deklaracyi rządowej w 
sprawi© polaki oj, deklaracyi troskliwie przygo- 

>wanej i obmyśi-anej z pewnością nie bez u- 
działu kierowników polityki anstayacko-wę- 
gierskiej.
cvL*>y ^ l ż y c i e  ocenić znaczenie tej dekla-ra- 

sejP^ r*oba,.Przedewszyetkiem spokojnej roz- 
tdairaoya U ^ ? q(Właru^ ów> w»ród których de
ko bowiem zimna r ułozon^ 1 wygłoszoną. Tyl- 
traenie owych 1 o1>j° kt'5̂ rne rozpa-
należycio i ocenić traT - P° ZTrC>L'1 Dam okreńIić 
ten., lo  w tej d e n ^ y T i i  * “ T k P0” 1̂  
niej niema. y i ’ a tem> czego w

Cóż zawiera ta deklaracya’  Ofr. • 
przedewszystkiem przyznanie, że s tu w lr ?  ° n,a 
L  N iem cta i  Polakami „  i ’  f ” 1 
(oozywiścio u Niemców) c z c i  d l a  na m i o 
t u  e j  m i ł o ś c i  o j c z y z n y  i w y t r w a 
ł o ś c i ,  z j ^ k ą  n a r ó d  p o l s k i  s w o j e j  
s t a r e j  w y s o k i e j  k u l t u r y  i s w e j  m i 
ł o ś c i  w o l n o ś c i  w o b e o R  o s  y i  w ś r ó d  
c i ę ż k i c h  c i e r p i e ń  b r o n i ł * .

W  słowach powyższych Stwierdza zatem kan
clerz niemiecki, że namiętna miłość ojczyzny 
i  wytrwałość w  obronie swojej kultury, które 
cechowały i eechują wszystkie dążenia narodu 
polskiego i całe jego życie narodowe, zasługu
ją na cześć, niozean, maWfiistuletnią ''alką m e

Z głosów niemisckich 
o mov/ie kanclerza. .

Wiedeń, 21 sierpnia. 
»Neftie Freie Presse*, omawiając w drzisiej- 

szym wstępnym artykule mowę kanclerza 
Bethananna Holiwega, pisze:

W ustępach, odnoszących isię do Potekł, co-

M o d l m  p a d ! .
Kraków, 21 sierpnia.

We wczorajezem wydaniu porannem przyto
czyliśmy jeszcze artykuł specyalnego sprawo
zdawcy paryskiego „Joumalu“  z rosyjskiej 
głównej kwatery wojennej, mówiący, że Mo
dlin będzie stawiał opór, aż armie rosyjskie bę
dą mogły przejść do ataku, choćby miał się

fniętą została polityka Prus w odniesieniu do j trzymać miesiące. Dziś wiadomo już, że Mo- 
państwa polskiego, oburzonego niegdyś we-1 d]in znaj-duje s!ę w rqku niemieckiem wraz z
wnęt.rznem wrzeniem i naciskiem sąsiadów, do ca{ą załogą, wynoszącą 85 tysięcy ludzi, wraz
bezpowotnej przeszłości. Naród niemiecki, za 
zgodą i porozumieniem z monarchią naszą, po
daje Polakom rękę w chwili, gdy ci zostają u- 
wolnieni od moskiewskiego tyraństwa. Słowa 
p. Bethiuaiina Holiwega o Polece będą się dłu
go rozlegać echem niesione w świat daleki. 
Otwierają one nowy rozdział w polityce euro
pejskiej, której stanie na uislugi zdrowo i trze
źwe ujęcie polskiej narodowej polityki.

Rosya zrozumie teraz, że nie wolni oozkamie 
uciskać spokojnych, pracowitych ludów, że 
nie wolno bezkarnie być plagą ludzkości i być 
źródłem nlewypowdeiizianych boleści w Euro
pie. Wojna pomiędzy mocarstwami podziało- 
wemi wysunęła także sos Polski na pierwszy 
plan wypadków dziejowych.

Prasa wigierska 
o mowie kanclerza.
'(Telegram c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 21 sierpnia. 
Mowę kanclerza Rzeszy na razie tylko nie- 

wGopodohnie wręcz zawiły splot olbrzymich i które dzienniki poranne opatrzyły komenta-
problemów, kitóre ta wojna ma rozwiązać, a -------• ------ *.i tt?_i— -----—«s
wśród których z innymi najściślej związany 
znajduje się także problem polski, więc problem 
z a k r e s u  zasadniczo przyznanych nam praw 
narodoiwych —  możemy przyjisć do wniosku, 
ż© kanclerz nie określił tego zakresu ścisłej i 
wyraźniej nie dlatego, że nie chciał, ale że w 
istniejących warunkach n ie  m ó g ł  tego uczy-

z m n i e j s z o n ą .  —  Biorąc to stwierdzenie za 
przesłankę zrozumiemy, że logiczny wniosek 
toj przesłanki jest ten, iż kanclerz niemiecki nie 
tylko w polskiej' miłości ojczyzny i w dążeniu 
do zachowania i obrony kultury polskiej nie 
widzi nic zdrożnego, z interesami reprezento
wanego przezeń państwa niezgodnego, looz prze
ciwnie stwierdza, ż© oairówno owa miłość na
miętna, jak owa wytrwała obrona kultury pol
skiej zasługują na —  oześć. To zaś, co zasłu
guje na cześć, nie powinno być ani krępowa- 
nem, ani (Ograniczaniem, ani tern mniej tmiemożli- 
wianem i prześladowancm. Wnikając więc w 
sens przytoczonych wyżej słów kanclerza, dojść 
musimy do wniosku, że w  przeciwstawieniu do 
stanu rzeczy z ezasu przed wojną i obecnego, 
rząd niemiecki postanowił rozpatrywać i oce
niać przejawy patryotyzmu polskiego i pol
skich dążeń do obrony swojej .starej kultury 
nie inaczej, jak tylko z punktu widzenia czci 
i uznania uprawnienia tych zjawisk.

Dalej kanclerz nazwał kuluturę naszą »s t a- 
r ą  i w y s o k ą « .  W  przeciwstawieniu do tego, 
co przez wiele lat z tej strony właśnie przycho
dziło nam słyszeć na temat owej kultury, ma 
mjr tu nowe stwierdzenie i uznanie s t a r o ś c i ,  
a więc żywotności, a więc uzasadnienia i w y 
s o k o ś c i ,  a tern samom wartościowości ogól
noludzkiej naszej kultury. Przyznanie zaś przy
miotów starości i wysokości jakiejś kulturze 
i ioS! a kanclerza kulturalnego mocarstwa 
raW rJ n n 2, I\a W ’ŻSZych Przedstawicieli kultu- 
isku że an,r°  u’. uprawnia do logicznego wnio-
ndt4d 1̂ - T  a ° ,w’ aai mocarstwo, nie będą odtąd uważały dalszego rozwoju i rozkwitu 
tej starej i wysokiej kultury i wszystkiego, co 
ią warunkuje i co z  niej wynika, aa falafca dla 
ich interesów szkodliwe i potępienia godne.

nic.
Wniosek tan musi nam da? konieczny spo

kój, z jakim powinniśmy raraean % innymi naro
dami wyczekiwać praktycznego wyrazu tego 
teoretycznego wprawdzie, ale, w porównaniu 
z dotyclkczaisowym sban-em rzeczy, ważnego u- 
Miania i przyznania. Dzisiaj żaden naród nie ma 
jesracze jasnego wyobrarżonia ewojej powojeiwioj 
przyiszleści. Nio dziwrugio, że nie możemy go 
mieć fc;Jkże i my, aczkolwiek męczarnie nasze 
i ber.przykibulno ofiaiy i utrapienia dzynią na
szą Tri ©cierpliwość na tym punkcie właśnie bar
dziej, niż u innych, znoyjrmiałą i uzasadnioną.

W umyśle polskim nasuwa się z koniecaności 
poi’ównanie między tlekłairaoyą niemiooką, a 
oświadczeniiami rosyjtskiemi. Jest ich trzy: ode
zwa Mikołaja Mikołaj amc za-, wrześniowa mowa 
■programowa gen-erał-gubemiaitora Galicyi grafa 
Bobrinskiego we Lwowie, wreszide w  imienira 
cara złożona w Dumie deklaracya Goremykina-. 
Z pośród tych tirzedi oświadczeń tylko mowa 
Bobrinsikiego we Lwowie nadaje się do poró
wnania z deklaracją- kanclerza niemieckiego', 
ponieważ tylko między niemi Lstniejo —  *t-e-r- 
tium comąparatio nis«, mianowicie diarakter 
zwycięzców. Bethmann. Hollweg mówił jako 
przedstawiciel państwa zwycięskiego i graf Bo- 
brinski mówił takie jako przedstawiciel zwy
cięskiej Rosyi. Niepodobna zaprzeczyć, że po
między obiema temi deklaracjami zwycięzców 
zachodzi zasadnicza różnica. Graf Robrinski, 
stanąwszy w polśkiem mieście, w stolicy pol
skiego kraju, zapowiedział z r u <s y f i -k o w ar 
n ie "tog o  kraju kulturalne zarówno jak polity
czne, odsyłając Polaków z ich prawami do tej 
niejasnej sfery i nieja'sn-cgo czasu, do którego 
odnosiła się odozwa (wielkoksiążęca Dalej wiel
korządca rosyjski wykluczył odraza wszelkie 
współdziałanie z  czynnikami życia miegiscowe- 
go, Sejm krajowy nazwał »byiy<m Sejmem* i t.

rzami. »Bu)dape,sti Hirłap« powiadai, że naj 
wdększe wrażenie czyni ustęp mowjr, podkre
ślający, że obecnie przeciwieństwa między 
Niemcami a Polakami, jak się należy spodzie
wać, znikną.

Pochód Hlemcńtd na Petsrshurf.
(Tel. wł. „Nowej Reformy".) 

f. • Stockholm, 21 sierpnia.
wielkie dzienniki petersburskie przyznają, 

otwarcie, że Niemcy udereą na Petersburg.

RMSrtB Stiie.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 21 sierpnia. 
»Siidsł. Oorr.« domosi z Konstantynopola: 
Rokowania bułgarsko-tureokie postępują da

lej pomyślnie. We wszystkich kwesty ach spor
nych, z wyjątkiem ikwestyi Losengradu, osią
gnięto porozumienie.

Król grecki 
e h c e  ^ o z e s t a ć  n e n t u g f w v m .

(Teł. wł. »Nowcj Reformy*.) t
Ateny, 21 sierpnia.

' Rząd oświadcza, że korona będzie usiłowała 
pozostać neutralną, jak dotąd, bez względu na 
to, jaki rząd przyjdzie do steru państwowej po
lityki.

Niemcy zwyciężą.
(Tel. c. k. Biura korosp.)

Sztrasburg, 21 sierpnia.
Z okafzyi wczorajszej parady wojsk bawar

skich przed królem Ludwikiem, król wyg on 
mowę, w której podniósł, że Niemcy chcą dalej 
zwyciężać i zwyciężą. Jalk długo jeszcze wojna 
•będzie trwała, nie wiadomo to jednak jest pe- 
wnem, że wojska wytrwają.

z przeszło siedmiuset działami, oraz z nieprze
branym materyałom wojennym. Tak więo osta
tnia wskazówka, któraby śwadczyła o wido
kach 'nowej ofenzywy rosyjskiej, zestala zma
zana z teatru wojny w Królestwie Polskiem. 
Całe Królestwo aż do najdalszych swoich 
wschodnich graniG całkowicie oczyszczone zo
stało ze śladów rosyjskiego władztwa.

Pa opróżnieniu Warszawy i Dęblina bez 
przyjęcia bitwy, oo zarówno dla wojsk mo
carstw centralnych, jak niemniej dla państw 
czwórporozumienia, wielką było niespodzianką, 
nie mniejszą niespodzianką- było pozwolenie 
na zamknięcie Modlina. Otaczanie Modlina 
z powodu przedzielenia terenu twierdzy bie
giem rzek Wisły, Narwi oraz Wkry, odbywało 
się stopniowo. Gdy twierdza z trzech stron cał
kowicie już była objęta, pozostawał jeszcze 
kontakt z armią połową od strony południowo- 
wschodniej. Wiadomo było, że w tę stronę po
suwają się wojska bawarskie po obsadzeniu 
Pragi. Fakt, że Rosyanie nie starali się sko
rzystać z kontaktu z armią połową, który im 
pozostawał jeszcze i nie opróżnili twierdzy, 
świadczyłby, że albo tak baidzo ufali w niezlo- 
mność forteoy skutkiem naturalnego jej poło
żenia i skutkiem mnogośoi dział, albo też, że 
o odwrocie zaczęli myśleć zbyt późno i na opró
żnienie fortecy nie stało im czasu wobec napo- 
ru .wojsk sprzymierzonych od Wisły na wschód.

Oczywiście raz jeszcze skutkiem tego po
twierdzić się musiało doświadcz-enio, zdobyto 
w tej wojnie, iż twierdze stałe mają znaczenie 
tylko jako. punkt oparcia dla armii rolowej 
pizy podejmowaniu operacyj" wojennych. Opu
szczono przez armię, która przonosi się na inny 
teren i pozostawione wraz z załogą własnemu 
losowi, nie mogą się oprzeć dzisiejszej oblęż.ni- 
ezej technice na dłuższą metę.

Zapewnie wiele zaważyło na trwałości oblę
żenia także zdemoralizowanie załogi, która- braki 
zdolności do dłuższego oporu dzieli tylko wraz 
z resztą armii rosyjskiej. Jeśli więc Rosy ani d 
zezwalali na osaczenie zupełne twierdzy, przy
puszczając, że załoga będzie mogła współdzia
łać kiedyś w przyszłości z ich armią połową, 
gdy podjąć będą mogli ofenzywę po zreorgani
zowaniu armii, mając za wzór załogę austro- 
węgierską w Przemyślu, to popełnili tę drobną 
omyłkę w swoich rachubach, iż nie liczyli się 
z odmiennym zgoła duchem obu armij. Takie 
pokrzyżowanie planów nie może być dla kiero
wnictwa rosyjskiej armii —  przyjemnem.

Być może jednak, że do dopuszczenia do 
zamknięcia fortecy zmusiła armię rosyjską 
także —  konieczność. Modlin bowiem stanowi 
potężny narożnik czworoboku twierdz Króle
stwa Polskiego, wysunięty nawet mcco dalej 
na zachód, aniżeli Warszawa. ^Narozm . 
trzymać się musiał do ostatka, azeby armi - 
syjska z linii Wisły, z Dęblina i z Warszawy, 
odpłynąć mogła swobodnie ku ^ sckodo^ ;■ ~  
W  przeciwnym razio zwahłaoy się cala armia, 
atakująca linię Narwi, na flankę wojsk, pogrą
żonych właśnie w odwrocie, i odwrót regularny, 
zmieniłby się był w katastrofę nie do opisania. 
Trzymanie się Modlina związało prawe skrzy
dło armii Hindenburga i powściągnęło tern sa
mem znacznie błyskawiczność jego ruchów. —■ 
Potrzeba było poświęcić wprawdzie tych zam
kniętych 85 tysięcy ludzi wszelkim ewentual
nościom oblężenia, ale za to ocalało się cofają-



cą się milionową armię od całkowitego pogro
mu.

Jeśli tak było, jeśli chodziło tu tylko o osło
nienie odwrotu, z chwilą cofnięcia się armii 
polowej ku Brześciowi Litewskiemu misya 
Modlina się skończyła i obrona do upadłego, do 
ostatniej kropli krwi, czy ostatniego kęsa Chle
ba, nie miałaby chyba sensu.

Ze zdobyciem Modlina położenie wojsk 
sprzymierzonych w Królestwie upewniło się 
znacznie. Cała linia Wisły, linia N am i i dolne
go Bugu, które stanowiły osłonę Rosyi przed 
atakiem od strony Niemiee, a zarazem dawały 
podstawę operacyjną do ataku, skierowanego 
na Niemcy, znajdują się obecnie w ręku sprzy
mierzonych. Linia Wisły, Narwi i dolnego Bu
gu, które Niemcy niezawodnie ufortyfikują 
natychmiast ze swej strony, stanowić będą obe- 
enie trudną niezmiernie do przebycia zaporę, 
ale —  dla armii rosyjskiej na wypadek, gdy
by mogła się jeszcze zdobyć na ofenzywę po
nowną. Pas twierdz granicznych, broniących 
przed Rosyą, który ciągnął się dawniej od gra
nicy śląskiej aż ku Prusom Książęcym, przesu
nął się obecnie o znaczny szmat ziemi naprzód. 
W  ręku sprzymierzonych armij takie fortece, 
jak Dęblin, Modlin, twierdze linii Narwi, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa nieco inną 
przedstawiać będą siłę opom, aniżeli ta, jaką 
miały w ręku wojsk rosyjskich.

Wzięcie Modlina tedy uważać można za 
przypieczętowanie akcyi wojennej na terenie 
Królestwa Polskiego.

Z zajęciem całego terytoryum czworoboku 
twierdz aż po Brześć Litewski opanowały 
sprzymierzone armie rozgałęzioną sieć we
wnętrznych kolejowych linij strategicznych, na 
których, po zwężeniu torów, dowoli przerzucać 
mogą oddziały wojsk na obrane punkty frontu* 
i któremi dowozić mogą potrzebną żywność i 
materyały wojenne. Rosyanie niemało zasłu
żyli się ze swej stTony około zwycięstwa sprzy
mierzonych, budując w ciągu zimy dwie zupeł
nie nowe linie kolejowe, łączące Lublin z sie
cią kolei galicyjskich. Niechaj to zapisane bę
dzie w bilansie dotychczasowej ich kampanii 
także na ich —  „bene“ . T. D.
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Warszawy.

Modlin.
Z  zajęciem Modlina, padła ostatnia pozycya ro

syjskiego oporu nad Wisłą, na terenie Królestwa 
Polskiego, na którego wschodnich już krańcach 
sprzymierzone armie niemiecko-austryackie toczą 
walki pościgowe, zbliżając się pod Kowel, Brześć 
Litewski i Białystok. Pozostały do onegdaj, jak ro
syjska wyspa wśród powodzi zwycięskiej armii 
niemieckiej, Modlin ze swemi potężnemi i łieznemi 
fortyfikacyami, zaledwie dwa tygodnie opierać się 
zdołał niszczącemu działaniu artyleryi niemieckiej 
'i  zaciekłości szturmującej piechoty.

Modlin (urzędowo-rosyjski Nowogieorgiewsk) 
był niewątpliwie jedną z najsilniejszych, a może 
najsilniejszą twierdzą rosyjską na terenio Króle
stwa Polskiego. Położenie jego strategiczne było 
nadzwyczaj korzystne: Założony nad Wisłą przy 
ujściu do niej Narwi połączonej z Bugiem, miał 
naturalną osłonę dwóch szerokich rzek od zachodu 
i południa, oraz od południowego zachodu; nadto 
od północnego wschodu broniła go rzeka Wkra, 
uchodząca do Narwi o 4 kilometry powyżej jądra 
lvSerdzy, tak, że Modlin byl poszóstnym ptfzyezół- 

" kiem mostowym. Wystarczało tylko sztucznie 
umocnić front północny tego czworoboku, między 
V> isłą a Wkrą, gdzie zresztą teren jest bagnisty — 
łatwy do obrony, trudny do ataku, aby uczynić 
zeń twierdzę niemal niezdobytą. To też Modlin 
bronił się stosunkowo najdłużej ze wszystkich 
twierdz rosyjskich.

Niezwykle korzystne położenie strategiczne Mo
dlina już dawno było znane i brane w rachubę. 
Modlin był twierdzą nie od dzisiaj. Już w r. 1655 
szwedzki generał Stenbok stanął tu obozem i oko
pał się do walki obronnej, a w roku następnym 
stanowisko to zajmowały wojska palatyna Adolfa 
Jana i stąd król szwedzki wraz z elektorem bran
denburskim wyruszyli po moście, rzuconym na 
Narwi w 32.000 ludzi pod Pragę w dniu 27 lipca 
1656 roku. Dopiero jednak Napoleon po odebraniu 
Prusom prowinc.yj polskich polecił, założyć tu sta
łą fortecę. Od roku 1807 do 1812 kilkadziesiąt ty
sięcy robotników pracowało nad wzniesieniem tu 
fortyfikacyj twierdzy, którą dnia 25 grudnia 1813 
roku komendant jej, generał holenderski Dondell, 
poddał wojskom rosyjskim po porażce Napoleona. 
Po utworzeniu Królestwa Kongresowego, Modlin 
przeszedł pod zarząd komendy armii polskiej i 
w kampanii polsko-rosyjskiej r. 1831 odgrywał 
ważną rolę, raczej zresztą w planach wojennych, 
niż w samej akcyi ówczesnych kierowników po
wstania i armii polskiej. *■ u

Po zajęciu Modlina przez armię rosyjską, forty- 
fikacyo jego znacznie zostały umocnione i przede- 
wszystkicm rozszerzone. Forty przeszły i na prze
ciwne brzegi Narwi i Wisły. • W latach 80-tych, 
obwód fortyfikacyj, otaczających jądro twierdzy, 
w promieniu kilkukilometrowym, wynosił 9 kilome
trów, lecz od tej -pory wzniesiono naokoło drugi 
i trzeci pierścień fortow, tak. że średnica obwodu 
ufortyfikowanego wynosiła obecnie ponad 15 kilo
metrów. Załoga w czasie pokoju liczyła 10.000 lu
dzi, obecnie zwiększono ■ją co najmniej pięciokro
tnie. Odpowiednia ilość ciężkiej i średniej artyle- 
ryi, przynajmniej 700 dział, należało do obrony 
.twierdzy. Oprócz tego zawsze znajdowały się w 
Mt dlinie ogromne magazyny intendantury, główne 
składy pontonów, znaczny park lotniczy i t. d., 
ora/. — więzienie wojskowe. Wszystko to teraz 
znalazło się naturalnie w rękach zwycięzców.

Pod fortecą założyli Rosyanie kolonie, zaludnio
ne przez sprowadzonych ze środkowej Rosyi osa
dników, aby otoczyć Modlin także cywilną osłoną 
„blagonadiożnej11 ludności. Nadto jednak nad le
wym brzegiem, naprzeciw twierdzy, leży iniaste- 

' czko N o w y  D wó r ,  zaludnione przez kilka tysię 
cy Polaków i żydów, a z drugiej strony, północno- 
zachodniej, nad Wisłą o 3 kilometry od Modlina, 
leży starożytne miasto Z a k r o c z y m ,  na wyso
kim brzegu Wisły, pięknie położone, ze staroży
tnym kościołem i klasztorem Kapucynów (na wy
marciu), 8 tysięcy ludności liczący. Los mieszkań
ców tych miast podczas walk oblężniczyeh musiał 
być ciężki i godny pożałowania. *

Powitanie brygadyera Piłsudskiego.
Pisma warszawskie z 17 b. m. donoszą:
Na wiadomość o przybyciu do Warszawy 

brygadyera Józefa Piłsudskiego, zgromadził 
się przed hotelem Krakowskim olbrzymi tłum 
publiczności celem powitania twórcy Legio
nów. Brygadyer Piłsudski, zmęczony podróżą, 
nie wyszedł jednak z hotelu.

Tłum, który urósł tymczasem do kilku tysię
cy ludzi, urządził pochód manifestacyjny przez 
ulice: Erywańską, Marszałkowską i Aleje Jero
zolimskie, niosąc na czelo sztandary czerwone 
i białe z orłami polskimi i napisami: „Niech ży
je Polska11! „Niech żyją Legiony11! „W olność11 
—  „Równość11 —  „Niepodległość11! Pochód roz
wiązał się u wylotu ulicy Brackiej.

Organizacya społeczna.
Sfery obywatelskie rozwinęły żywą i skute

czną działalność w kierunku samopomocy. 
W centralnym Komitecie obywatelskim zasta
nawiają się nad sposobami ulżenia nędzy 26.000 
rodzin rezerwistów, które rząd rosyjski zosta
wił bez zaopatrzenia, oraz kilku tysięcy emery
tów. Komitet na razie udziela im zaliczek z fun
duszów rozporządzalnych.

Sekcya komitetu imienia w. księżny Tatja- 
s y  rozwiązała się.

Brak chleba.
Od kilku dni daje się odczuwać w Warszawie 

dotkliwy brak chleba. Vby ~ zabezpieczyć do
wóz, Niemcy pracują dniem i  nocą nad rekon- 
strukcyą zburzonego mostu. Tymczasem funk- 
cyonuje przewóz promami. Opłatę ustalono w 
wysokości 10 groszy od osoby.

Swoboda prasy.
Prasa warszawska korzysta w pełni ze swo

body słowa, władze niemieckie nie wprowadziły 
bowiem do tej chwili jeszcze cenzury prewen
cyjnej.

Aresztowania w Finlandyi.
Pisma warszawskie dowiadują się, że w Fin

landyi odbywają się od kilku dni aresztowania 
na wielką skalę na tle politycznem.

Aresztowano już kilkaset osób.
Egzekucye w Lublinie.

Warszawska „Gazeta Poranna11 z 17 b. m. 
donosi z Lublina:

Rosyanie przed ustąpieniem z Lublina po
wiesili 30 osób pochodzenia polskiego z powodu 
nieprawomyślnośei. Między powieszonymi znaj
duje się znany lekarz dr Czerwiński.

. Kolumna usionfiB e Krakusie.
Komitet, funduszu kolumny Legionów Polskich 

w Krakowie, składający się z pp. Giebułtowskiego 
Kazimierza, posła dra Hupki Jana, arch. Mąezyń- 
skiego Franciszka, Markiewicza Feliksa, Opałki 
Mieczysława, Ostrowskiego Witolda, dra Ostrow
skiego Kazimierza, Sowy Romana, dra Steina Sta
nisława, inżyniera Tora Eugeniusza, inżyniera Tur
skiego Władysława, Witkiewicza Kazimierza i Zy
bury Józefa ukonstytuował się, wybierając prze
wodniczącym p. Ostrowskiego Witolda, skarbni
kiem p. dra Stanisława Steina, prowadzącym księ
gi i sekretarzem p. Romana Sowę. W skład ko- 
misyi rewizyjnej wchodzą: poseł dr J. Hupka, inż. 
Turski Władysław, p. Giebułtowski Kazimierz i dr 
Ostrowski Kazimierz. _

Uchwalono sumy, uzyskane ze sprzedaży gwo
ździ, składać na książeczkę wkładkową Kasy 
oszczędności miasta Krakowa, samą zaś książecz
kę przechowywać w depozycie jednego z tutej
szych notaryuszy.’

W dniu 16 sierpnia b. r., po wbiciu pierwszych 
gwoździ przez członków N. K. N. i licznych dele
gatów, przystąpiła publiczność do wbijania dal
szych gwoździ, a dochód, uzyskany z tego dnia, 
przyniósł kwotę 4.455 K 91 h, którą ulokowano 
na książeczkę wkładkową Kasy oszczędności mia
sta Krakowa Nr 309.860. Samą książeczkę odda
no w przechowanie p. dra Tadeusza Starzewskie 
go, notaryusza w Krakowie.

Przy wbiciu gwoździ złożyli w dniu 16 b. m. na 
fundusz dla superarbitrowanych Legionistów, oraz 
dla wdów i sierót po poległych Legionistach, dla 
którego pomnożenia kolumna wzniesioną -została 
liczni reprezentanci władz i urzędów autonomicz
nych i delegaci, którzy pierwsi wbili gwoździe, 
jak JWni rektor Zoll senior i iunior, por. Miodu 
szewski, prof. Rosner, Szajnocha, Łoś, ks. Fijałek, 
eksc. A. kr. Wodzioki, eksc. bar. Konopka, poslo 
wie Śliwiński, dr Hupka, Lisiewicz, prof. dr Cie
chanowski, dyr. Papce, wiceprezydenci dr Nowak 
i Maryewski ora -z w. in. znaczne naddatki, nadto 
złożyli po 100 K: Towarzystwo lekarskie, dyrek
tor Kowalski imieniem Kasy oszczędności miasta 
Krakowa, Związek lekarzy, dr Schneider imieniem 
Związku turystycznego, Rada powiatowa w Żyw
cu, Leliwa-Baier Michał, Kongregacya kupiecka 
przez starszego p. dra Ił. Szarskiego.

Reszta zebranej w dniu 16 b. m. kwoty składa 
się z datków pomiędzy 100 a 1 K, złożonych ze 
wszystkich warstw społecznych, nie wyłączając 
najuboższych. Nazwiska wszystkich ofiarodawców 
z podaniem wysokości przez każdego wpłaconej 
kwoty wpisane zostaną w księgę pamiątkową, któ
ra wraz z kolumną złożona będzie w Muzeum Na- 
rodowem na Wawelu na wieczną rzeczy pamiątkę.

W dniu 17 b. m. pomiędzy innemi złożyia nad
datek w kwocie 100 K Izba handlowa i przemy
słowa w Krakowie przez sekretarza dra Beresa.

Łączny dochód funduszu kolumny Legionów 
wynosi z dni 16, 17 i 1S b. m. kwotę 6.546 koron 
12 hal.

Sobota, 2i Sierpnia 1915

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko
mitetu nad b. Legionistami w Wiedniu IV. 
W eyhringergasse 14, która dostarcza pracowni
ków -"szelkich kategoryj z pośród byłych Le
gionistów I żołnierzy-Polaków.

K R O N I K A .
Kraków, 21 sierpnia.

Namiestnik G alicyi Herman von  Colard w K ra
kow ie. Wczoraj przed południem w gmachu sta
rostwa namiestnik Herman vom Colard udzielał po
słuchań przedstawicielom władz, deputacyom, po- 
rfoiin, oraz osobom prywatnym. Na posłuchaniu 
między innymi byli przez namiestnika przyjęci: 
Leo, E. Zieleniewski, dr Adolf Gross, posłowio m. 
Krakowa; J. E. Wł. Długosz i bar. Gótz-Okocimski 
imieniem komisyi gospodarczej Koła polskiego w 
sprawie odbudowy ikraju; Leo, ks. kan. Caputa, ks. 
Łabędź, proboszcz z Zielonek, i st. radca budownic
twa miejskiego Kłeczek imieniem komitetu odbu
dowy wsi i miast galicyjskieb; J. E. Wł. Długosz, 
wiceprezydent dr Nowak, sekretarz Wiśniewski i 
członek pow. komisyi gospodarczej Adam Jordan

imieniem c. k. krak. Tow. rolniczego; posłowie J.
E. Długosz, Lasocki, Tetmajer imieniem stronnic
twa ludowego .w sprawie odbudowy wsi, zniszczo
nych w powiatach przez nich reprezentowanych; 
ks. kan. Caputa i ks. prob. Łabędź prowadzili de- 
tacyę ludności pow. krakowskiego w sprawie od
budowy gmin, zdemolowanych ze względów wo
jennych, artysta-malarz Woje. Kossak, rotmistrz 
3 p. ułanów, jako prezes krak. Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych. Nadto byli przyjęci: J. E. Jan 
bar. Konopka, prezes Rady powiatowej krak. dr 
Skrzyński, sarosta Żurowski, dyr. Banku przemy
słowego Fiłippi, rabin Frankel i inni.

Dzisiaj zwiedzi namiestnik w towarzystwie sta
rosty brzeskiego, p. Hellera, i starosty tarnowskie
go, p. Reinera, okolice nad Dunajcem, nawiedzo
ne klęską wojny. * ,

Wczoraj po południu był namiestnik w Bochni 
i Brzesku, poczem udał się do Tamowa.

Z  posłuchania u namiestnika. Posłowie krakow
scy pp.: ekscel. Leo, Zieleniewski i Gross udali się 
w deputacyi do ekscel. namiestnika, ażeby poprzeć 
postulaty, objęte uchwałami Koła polskiego z 11 
sierpnia b. r. w sprawie odbudowy kraju, wstrzy
mania egzekucyj podatkowych i dozwolenia ulg, 
rozszerzenia działalności Banku wojennego i t. d., 
przyczem zwrócili uwagę na konieczność jak maj- 
szybszego wdrożenia akcyi pomocy dla miast i u- 
chylenia ograniczeń zbytecznych co do komunika- 
cyi, które utrudniają w wysokim stopniu powrót 
do normalnych stosunków gospodarczych.
-  W szczególności zwrócili uwagę na to, że oprócz 

zezwolenia Komendy twierdzy w ostatnich cza
sach żąda się w Krakowie specyalnego zezwolenia 
policyi ‘do wyjazdu z Krakowa i podczas gdy u nas 
uzyskanie takiego zezwolenia jest połączone z 
wielkiemu trudnościami, to poza Krakowem takich 
trudności niema i wskutek tego podróżujący z in
nych okolic wypierają krakowskich kupców i prze
mysłowców. 1

Posłowie zwrócili dalej uwagę na konieczność u- 
możliwienia normalnej nauki w szkołach przez o- 
próżmienie budynków szkolnych, a względnie wy- 
najęcio sal na szkoły, na konieczność srzybkiej or- 
ganizacyi aprowizacyi i t. p. i prosili o opiekę.

J. E. p. namiestnik przyrzekł, żc sprawę dokła
dnie zbada i zapewnił, żo wedle możności przyczy
ni się do poprawy stosunków.

Marszałek Galicyi, p. St. Niezaibitoweki, przeje
chał wczoraj przez Kraków w podróży do Lwowa.

Ks. arcybiskup Dalbor. »Czas« krakowski do
wiaduje się, że z Rzymu nadeszło urzędowe po
twierdzenie wiadomości o nominacyi ks. ofieyała 
dra Edmunda Dalbora na arcybiskupa gnieźnień
skiego i poznańskiego.

W iza paszportów  do terytoryów  okupow anych. 
Dyrekcya policyi w Krakowie podaje do wiadomo
ści, iż wskutek rozporządzenia naczelnej komendy 
armii, mającego na celu ułatwienie i umożliwienie 
ruchu osobowego między Galicyą a okupowanem 
Królestwem Polokiem wizy paszportowe do oku
powanego terytoryum udziela Komenda twierdzy 
w Krakowie, plac św. Magdaleny, IH p., Nt drzwi 
90. W biurze tem wydaje się wizy tylko na pasz
porty, które uzyskały osoby mieszkające w rejo
nie twierdzy krakowskiej w  dyrekcyi policyi w 
Krakowie. Wszystkie inne paszporty, wydawane , 
przez starostwa galicyjskie, muszą być widowane 
przez osobne biuro paszportowe na dworcu kolejo
wym w Granicy.

Osoby, które starają się o wizy w Krakowie, 
muszą jawić się w wymienionem biurze Komendy 
twierdzy osobiście.

K olum na Legionów »  «r>o-wT;i<ln-
jemy się, ze w najbliższą niedrzielę w południe wbi
ją gwoździe w kolumnę Legionów wszyscy artyści 
teatru miejskiego wraz z całym personałem pomoc- j 
niczym i robotniczym in corpore. Spodziewaniu 
jest nadto konporatywne wbijanie gwoździ przez j 
liczne tutejsze stowarzyszenia i związki, tudizież; 
przez korporacye zamiejscowe, które uczynią to ; 
przez pełnomocników.

G alicyjski W ojenn y Zakład kredytow y, który 
przeniósł swoją siedzibę z Wiednia do Krakowa, 
prosi nas o zamieszcizenie następującego komuni
katu:

»Instytucya ta powołana do życia przez rząd zo 
współudziałem kraju i Banku krajowego w celu 
udzielania pomocy kredytowe/j rolnikom, kupcom, 
przemysłowcom i rękodzielnikołn dotkniętym ope- 
racyami wojennemu doznaje znacznego rozszerze
nia swego zakresu działania.

W szczególności uzyskuje Zakład prawo udzie
lania kredytów także właścicielom realności czy
sto mieszkalny cli (czynszowych) na ich odbudowę, 
dalej stowarzyszeniom udziałowym, mającym na ce
lu wyrób artykułów do odbudowy potrzebnych, 
wreszcie spółkom na zysk nieobliczonym, a założo
nym dla ułatwienia nabycia matoryałów budowla
nych, artykułów rolniczych i spożywczych.

Zakładowi wolno będzie udzielać pożyczek na 
odbudowę do 3/, wartości ziemi, a J/a wartości re
alności miejskich. O ile kwota na odbudowę po
trzebna przewyższa owe granice obciążenia, może 
Zakład udzielić kredytu w całej potrzebnej do od
budowy wysokości za gwarancyą rządową za nad
wyżkę.

O ile położenie gospodarcze dłużni]: a -Zakładu 
nie pozwala na opłacanie procentu, możliwe jest 
uzyskanie całkowitej lub częściowej bonifikaty 
tychże z funduszów państwowych klęskowych.
" Zakład kredytowy wojenny przystępuje w naj

bliższej przyszłości do założenia razem z krajem, 
z niektórymi bankami krajowymi i z już istnieją- 
remi orgauiza.cyami lia n d lo w e m i do założenia nie- 
obliczonej na zysk Centrali zakupu rnateryałów 
budowlanych, a r ty k u łó w  rolniczych i śordków spo
żywczych. zaś dla ułatwienia kontaktu z intere
sentami urządza objazdy .powiatów celem przyjmo
wania żądań kredytowych, oraz udzielania i zbie
rania informacyj na miejscu.

Pierwsze takie komisyjne urzędowanie dyrekcyi 
Zakładu odbędzie się dnia 21 b. m. w Brzesku w 
gmachu starostwa o godz. 10 przed południem.®

Brud w łaźniach krakow skich. Opiece miejskie
go urzędu zdrowia polecamy wszystkie łaźnie kra
kowskie, w których brud odstrasza publiczność, 
a nadto kompromituje miasto wobec obcych, któ
rzy takiego niechlujstwa spotykać u siebie nie 
przywykli. Obecnie w dobie chorób zaraźliwych 
należałoby podwójnie w tych łaźniach dbać o po
rządek i czystość. Miejski urząd zdrowia wanien 
tutaj wkroczyć i odbywać stałą kontrolę łazienek 
krakowskich.

Z R ady szkolnej kra jow ej. Celem  ̂ zaradzenia 
panującemu obecnie brakowi nauczycieli w publi
cznych szkołach ludowych, tak pospolitych jak 
wydziałowych, Rada szkolna krajowa wskutek re
skryptu p. ministra wyznań i Oświaty z 28 lipca 
1915 ]. 2346/K.lJ.M. zamierza wziąć pod rozwagę 
zatrudnienie czasowe w wymienionych szkołach 
także emerytowanych sił nauczycielskich i to pnze- 
dewszystkiem sił męskich, o ileby były do tego

celu zupełnie przydatne. Interesowani mogą w  tym 
celu zgłaszać się do Rady szkolnej okręgowej te
go okręgu szkolnego, w którym zamieszkują, po
dając prócz imienia i nazwiska, rok urodzenia, rok 
spensyonowania, ilość lat czynnej służby, ostatnie 
miejsco służbowe, miejsce zamieszkania, wreszcie 
kwalffikaeyę językową i ewentualnie grupę facho- 
wą, jaką posiadają. Szczegółowych informacyj co 
do sposobu zatrudnienia i wynagrodzenia udzielą 
Rady szkolne okręgowe. 41

Co ludzie g u b ią ? ' Do magistratu krakowskiego 
oddano między innemi następujące znalezione w 
maju b. r. przedmioty: klucze i kluczyki rozmaite, 
kilka pugilaresów, 2 sznury korali, banknot dzie- 
'Sięciiokoronowy, złoty pierścionek z szafirem i dya- 
mentami, surdut ciemno popielaty i t. p. Nadto 
są do odebrania u znalazców: źrebię, pies buldog, 
pies policyjny, klacz i pies seter. >•?

Właściciele zgubionych przedmiotów zgłosić się 
mogą po własność w magistracie w wydzialo Va 
(nowe oficyny, II p., Nr drzwi 27) między godziną 
12—1 z wyjątkiem niedziel i świąt.

P ow rót uch odźców  galicy jsk ich . Wczoraj prze
jechały przez stacyę krakowską dwa osobne po
ciągi osobowe, które wiozły znaczniejszą ilość pol
skich i żydowskich uchodźców, .powracających z 
Czech i Moraw do miejsca swego stałego zamiesz
kania.

Loterya fantow a w K rzeszow icach na protezy.
W niedzielę dn. 22 b. m. odbędzie się w Krzeszo
wicach, staraniem miejscow .komitetu, wielka lo
terya fantowa na cele Szkoły protez. Początek 
o godzinie 3 po południu. tW razie niepogody od
będzie się loterya w następną niedzielę. Losy po 
20 h. Wstęp 10 h. • - j

O bchód zdobycia  W arszaw y w Budapeszcie. Dn. 
15 b. m. odbyło .się w Budapeszcio w kościele pa
rafialnym IV dzielnicy uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne z powodu zajęcia Warszawy, urządzo
ne staraniem węgierskiej delegacyi Naczelnego Ko
mitetu Narodowego. Po nabożeństwie liczna pu
bliczność polska i węgierska., ktÓTa szczelnie wy
pełniła kościół, odśpiewała »Boże, coś Polskę® po 
polsku i po węgiersku. »

Z Etruiu.
Z Zakopanego. (Sezon. — Kursa naukowe. — 

Popis skautów. — Wieczór dla dzieci i młodzie
ży. — Teatr. — Z Ligi kobiet).

Pomimo, że wskutek wojny nie mogą zawitać 
do nas goście z Królestwa, którzy stanowili zawsze 
przynajmniej 75 procent ogólnej liczby bawią
cych tu osób, oraz, że z Poznańskiego przyjazd jest 
także utrudniony, mamy obecnie, jak na wojenne, 
ciężkie czasy, sezon, a raczej sezonik wcale nie 
najgorszy. Długi i przymusowy pobyt na obczyźnio 
tych, którzy tam się schronili przed nieprzyjaciel
ską inwazyą, wpłynął zbawiennie na tegoroczną 
frekwencyę, ponieważ wiele osób spieszy na lato 
przenieść się do uzdrowiska krajowego.

Do stworzenia obecnego sezonu między innemi 
przyczyniły się w znacznej mierze kursa naukowe: 
społeczno-ekonomiczny N. K. N. i gospodarczy. 
Komitetu obywatelskiego, wiele bowiem osób' 
przyjechało specyalnie dla tych wykładów. Nie 
brak nawet takich, którzy 6pędzali rano na słu- 
chanu prelekcyj w „Sokole11, zaś po pohidniu w 
Dworcu Tatrzańskim. Na jednym i drugim kursie 
jest bardzo wielu słuchaczów obojga płci, a z ka
żdym dniem liczba ich się zwiększa. Oprócz doro
słych, uczęszczających na wyżej wspomniane kur
sa, przebywa obecnie w Zakopanem znaczna licz
na młodzieży szkolnej, Oądz na waKiicj-acli, t.ąaz
też przygotowuje się do egzaminów w miejscowem 
prywatnem gimnazyum. Większość tej młodzieży 
należy do miejscowej drużyny skautowej, która 
bardzo pomyślnie się rozwija.

W jednę z niedziel odbył się na boisku „Soko
la11 popis skautowy przy współudziale 30 skau
tów i 10 skautek. Program był bardzo urozmaico
ny. Dochód, przeznaczony na obóz skautowy, wy
niósł 112 I< 50 h. ■ -

Niezwykłe, lecz zupełnie zasłużone, powodze
nie miał wieczór dla dzieci i młodzieży, urządzony 
staraniem i pod kierunkiem Zygmunta Trojanow
skiego, na dochód Ogniska dla dzieci Legionistów 
w Zakopanem. Na pierwszą część wieczoru złoży
ły się: chór dziecięcy, solo fortepianowe i symfo- 
nia dziecięca Romberga, do której wykonania 
przygotowała dzieci p. Helena Aleksandrowiczo- 
wa. Drugą część wypełniła fantastyczna opera 
dziecięca „Taniec kwiatów11, do której muzykę 
skomponował profesor Starczewski, słowa Br. 
Ostrowska. Przepiękne kostyuiny, według projek
tu artysty malarza Zbigniewa Pronaszki, wykona
no na miejscu pod kierunkiem p. Fadena.

Teatr Zjednoczonych * artystów scen polskich, 
pod kierunkiem dyrektora Dantego Baranowskie
go, w dalszym ciągu cieszy się zasłużonym sukce
sem. Od 15 października 1914 roku dano przedsta
wień 98, w tem 65 premier, oprócz tego seryę kon
certów, między nimi dwa koncerty operowe z u- 
dzialem pp. Łowczyńskiej, Łowczyńskiego, Lan
gera, wieczór Szwarcensteina, ośrn wieczorów we
sołych i sześć obchodów narodowych.

Zabawa, urządzona w parku hotelu „Sfamary11, 
przyniosła 1.552 K czystego dochodu. Liga kobiet 
na tem miejscu składa podziękowanie wszystkim 
paniom i skautom za pomoc, zaś pp. kupcom za 
ofiarowanie fantów, a P. T. publiczności za po
parcie. " K. S.

Ze Świątnik Górnych piszą nam: Radosna wia
domość ..Warszawa wolna11 rozeszła się już w go
dzinach popołudniowych w dniu 5 sierpnia w for
mie nieofieyalnej, aczkolwiek pewnej wieści z Kra
kowa. Natychmiast z inieyatywy p. Franczykow- 
skiego zorganizował się komitet, który na posie
dzeniu „ad hoc11 ułożył program uczczenia tej hi
storycznej chwili. Krótka odezwa do obywateli 
sprawiła, że nie było w Świątnikach najuboższej 
chaty, któraby nie była w zieleń i barwy narodo
we przystrojona.

W sobotę odbyło się uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne i kwesta kwiatowa na wdowy i sie
roty po Legionistach.

W niedzielę podobnie dekorują panie „ko
kardką11 spieszących do kościoła, , zyskując z 
datków i naddatków, jak na ciężkie czasy, sumkę 
pokaźną. Wieczór odbyło się zebranie w Czytelni 
i wspólny pochód ze śpiewem przez wieś tłumnie 
i ochoczo. Ku końcowi uroczystości przemówił do 
zebranych p. inżynier Klimko, podnosząc zasługi 
naszych bohaterskich Legionów i wzuosząe okrzyk 
na ich cześć, który zgromadzeni z zapałem po
wtórzyli.

Komitet oceniając, żo każdy niekoniecznie wy
rzucony grosz lepiej jest gromadzić na cele naro
dowe, z.aprosił obywateli, by zamiast iluminaeyi, 
złożyli składki na cele humanitarne Legionów. — 
Odezwa znalazła posłuch, a dwie rozesłane listy 
przyniosły około 200 k. Z ogólnego dochodu prze-,

słał komitet 338 K 63 h, przeznaczając 150 K na 
sztuczne członki (protezy) dla Legionistów, 133 K 
63 h na wdowy i sieroty po Legionistach, a 50 K 
dla rekonwalescentów Legionistów. — Dochód 
ten nie jest małym, jeśli się zważy, że wieś nasza 
rękodzielnicza wskutek wojny znalazła się w sto- 
sunkach wyjątkowo niekorzystnych, i jest to do
wód wysokiego uświadomienia narodowego, mo- 
gący służyć za wzór.

P ołączenie k o le jow e  m iędzy Lublinem  a R ozw a
dowem  już zostało od kilku dni przywrócone. Na 
razie kursują tam tylko pociągi wojskowo. — Ró
wnież kursują już -pociągi między Lublinem a Lu
bartowem.

Z L ubelskiego. Jak donosi „Neue Ereie Fresse11 
w telegramie z austro-węgierskiej wojennej kwate
ry prasowej, całe Królestwo Polskie wobec zbli
żających się wojsk sprzymierzonych miał rząd ro
syjski ewakuować. Skutkiem interwencyi wpły
wowych kół polskich władze rosyjskie wyłączyły 
od ewakuacyi miasta Lublin i Obejm. W ten spo
sób ludność wiejska otrzymała możność bogdaj 
częściowego uniknięcia ewakuacyi. Mianowicie 
chłopi uciekali gromadnie do Lublina i Chełmu. Lu
dność Lublina, licząca 60.060, podniosła się nagle 
do 100.000. Reszta ludności uciekła w lasy i opła
cając się kozakom, przeczekała odwrót Rosyan, po
czem przeniosła się na tyły wojsk sprzymierzo
nych. Wróciwszy do swoich siedzib, znaleźli wło
ścianie niestety tylko zgliszcza.

Z e  fc * * * * .
D ar cesarza dla matki 10 w alczących  żołnierzy.

Wdowa, Barbara Spitalerowa, której 10 synów 
pełni służbę wojskową na froncie, otrzymała od ce
sarza w upominku srebrny krucyfiks. Barbara 
Spitalerowa, zamieszkała w Eppau pod Insbrukiem, 
odebrała krzyż z rąk starosty w urzędi/.ie gmin
nym w sposób uroczysty. Należy dodać, że syno
wie Spitalerowej nie odnieśli dotąd na wojnie pra
wie żadnych uszkodzeń cielesnych.

K radzież w  bułgarskiem  poselstw ie w Bukaresz
cie. Pisma bułgarskie donoszą, że w poselswie 
bułgarskiem w Bukareszcie popełniono kradzież ca
łej gotówki, jaka podówczas znajdowała się tam. 
Skradziono więc 80.000 lewów. Kradzież została 
popełniona podczas nieobecności posła bułgarskie
go, dra Szymona Radewa, który w .towarzystwie- 
swoich sekretarzy Minczewa, Nedkowa i Goszewa 
pojechał był do Synai na posłuchanie do króla. 
W Bukareszcie z całego ponsonalu poselstwa był 
obecnym w chwili popełnienia kradzieży bułgaitsk5 
attache Jankułow. Gkły tylko zauważono kra
dzież, dano znać telegraficznie dr Redewowi, który 
natychmiast powrócił do Bukaresztu i  powiadomił 
o zajściu policyę bukareszteńską.

General burski Maritz w  niew oli portugalskiej. 
Ścigany przez wojska angielskie generał .powstań
ców burskich, Maritz, przybywszy z małym oddzia
łem do Angola, wzięty został do niewoli przez wła
dze portugalskie. Maritz — jak wiadomo — by ł 
•organizatorem powstania burskiego przeciwko An
glikom i wspólnie z Dewetem walczył .przeciw woj
skom angielskim pod wodzą gen. Botliy. Po zwy
cięstwie Anglików cofnął się na północ, nie chcąc 
się poddać.

"1 ~~
D oktorat. * P. Zygmunt Henryk Schenker, siu* 

chacz medycyny Uniwersytetu Jagiellońskiego, ro
dem z Krakowa, uzyskał w uniwersytecie praskim 
Stopień doktora wszech nauk lekarskich.

■** E ocniinarjruiii nottcxyciełe‘Uiego iań«lu«gO._Wpl-
sy na II, III i IV kurs seminaryum żeńskiego. 4-kl. 
szkoły ćwiczeń, ogródka froeblowskiego i kursu 
froeblowskiego odbędą się w dniach 28. 30 i 31 b. 
m. od godziny 9—12 w dotychczasowym lokalu. 
N ow y rok szkolny rozpocznie się w- pierwszych 
dniach września we własnym budynku przy ulicy 
Podwale 1. 6.

Lista strat II pułku L egionów  polskich  za cza3 
od 24 lipca do 11 sierpnia b. r.:

Z a b i c i  (pod Rarańczą): B o r c z u k Dymitr
szer., dn. 27. VII.; B u r l i g a  Antoni, szer.. dn. 6. 
VIII; K o 1 o w t a t Adolf, szer., dn. 8. VIII; K o- 
s i e c  Karol, szer., dn. 8. VIII.; K o w a l i k  Sta
nisław, szer., dn. 3. VIII.; K u l i k  'I ornasz, star 
żołn., 2. Vin.; P i s k o t  z Jan, szer.. 30. VII.; S t e c  
Józef szer., 3. VII.; W i s z  Franciszek, szer., 7. 
VIII.;’ Z i e l i ń s k i  Jan, szer, 4. VIII.; Z ak  Ka
zimierz. szer., 9. VHI.  ̂ »

R a n n i '  ■ ~ . A p f o l l  n s Gustaw,
szer., dn. 3. VHL; B o b y ł  o Wincenty, kn;»r.. dn. 
6 VIII.; B o c z e k  Franciszek, kapr.. dn. 5. YIIL; 
B o j e  z uk  Michał, szer., 10. VIII.; Cha b r o ń  
Jan. szer., 1. VIII.; C z a p l i ń s k i  Emil, podpor., 
30. VII.; G e m b a r o w s k i  Antoni, szer., 1. VIII.; 
G n i ł k a Franciszek, szer., 3. VIII.; G r u n w a l d  
Zoltan, .szer., 5. VIH.; G u z i k  Wincenty, szur , 5. 
VIII.; J a r o s z e k  Andrzej, szer.. 3. VIII.; J o a 
c h i m  Walenty, szer.. 10. VIII.; K a ł u s k i Fran
ciszek, szer., 5. VIII.; L e l e k  Jan, cer., 5. \ III.; 
M a l a k  Jan, kapr.. 2. VIII.: M o z d y n i  c w i c z 
Mieczysław, podpor., 8. VIII.; M u rań  s k i Józef, 
star. żołn. san., 29. VH.; O s t a c li o w s k i Jan, 
szer.. 25. VH.; P a d m y  Jan, szer./ 27. 'VLŁ;
P a s t u s z ek Stanisław, szer., 8. V III.; P 1 e-
ś n i a k  Stanisław, star. żołn., 1. VIII; R a n s i ń- 
s k i  Stanisław, szer., 11. VIII.: R ap  a c z  Walen
ty, szer., 11. VIII.; S a (1 o w s k i Ludwik, szer.;
28. VII.; S o j k a  Antoni, star. żuj*. 24. VII.;
Sz Te d  er Adolf, szer., 1. VIII.; '1 rz r<i ń sk i Sta
nisław, szer., 2. VIH.; W a s i k u  luryan, szer., 
8. YIIL; W o l n y  Floryan, szer., I. VIII.; Z i e m 
ba Józef, szer., 1. VIII.; Za ba Wojciech, szer., 
11. VIII.; Z i e l i ń s k i  Szczepan, szer., 28. VII.

Z żałobnej karty Legionów. Dnia 19 l>. m 
w szpitalu Nr 9 zmarł z odniesionych ran p.odcza: 
walk w Królestwie Dolskiem ś. p. Kazimierz Su 
zin. legionista I brygady 11 pułku. -Pogrzeb od 
będzie się dzisiaj o godzinie 6 po południu zi 
szpitala garnizonowego prrzy ul. Długiej. ' C/eśi 
Jego pamięci! . ‘ ■'

Stanisław D ł u g o s a, podporuczn ik I brygad; 
wojsk, polskich, poległ w bitwach na zenii Lubel 
sikiej dnia 6 sierpnia 19U, r. Pochowany w Sa 
moklęskaeh w pow. lubartowskim.

Zmarli: *• ./
Pułkownik Michał Krasicki. (Wspomnienie po

śmiertne). U stóp Beskidu, w ziemi sanockiej, to
czył się w dniu 7 maja b. r. krwawy bój z wrogami 
państwa i z odwiecznymi wrogami Polski: Moska
lami. W tym to dniu, w pościgu za uciekającą od 
Jaślisk i Dukli kawaleryą nieprzyjacielską, padł 
w Posadzie Rymanowskiej podpułkownik 13 puł
ku ułanów, Michał z Sieciua Krasicki, utrwalając 
tradyeyę swego rodu, który w każdcin pokoleniu 
ofiarowywał mienie i życie, by tylko służyć oj
czyźnie. ’ * !*

Hurtowiia sprzedaż win, koniaków i rumu
Handel delikatesów i restauracya m m m i m m sm  »*?*?

p p z e d t e m  K A R O L  W O Ł K O W S E I

P i w o  P i l K t i e ń s k i e .  —  Znakomity $  
P o r t e i ?  krajowy, tenczyński, we flaszkach. 
Elegancko urządzone o b s z e r n e  g a b i -U w zw ł-al?’ f i J h i e g a n c K o  urządzone o o s z e r n e  g a o i -  

k l  Jf O 0 F £>«#■ n e t y ,  oraz S a i a  dla większych zebrań.



Sobota, 21 Sierpnia 1915.

Amerykanów. Towarzystwo żeglugi podaje do 
wiadomości, że mniej więcej 15 łodzi znajduje 
się w drodze do Queenstown, jednakże nie jest 
wiadomem, czy kto zginął.

Londyn, 21 sierpnia.
Według ostatnich wiadomości, „Arabic“ za

toną! w jedenastu minutach. Szalupa zabrała 
podróżnych i załogę z 11 łodzi i znajduje się w 
drodze do Queenstown. Pogoda piękna, morze 
spokojne.

Londyn, 21 sierpnia.
Urzędownie ogłaszają, że' wyratowano 375 

osób. Nie jest znanym los innych 48. Według 
innych zawiadomień jest pewnem, że wszyscy 
podróżni, z wyjątkiem 5, czy 6, zostali wyra
towani.

szacherek z naszymi sojusznikami nie było. 
(Okrzyki: Bardzo słuiszniel i wei&ołość). Złota 
im nie zabraliśmy. Czynienie wiernych sojusz
ników, którzy ramię przy ramieniu z nami (krew 
przelewają, przedmiotem wyzysku, nie jest spo
sobem niemieckim, to styl angielski. (Żywe po
takiwania). Podobne postępowanie zostawia
my Anglikom.

Zwycięstwo i pokój.
Sekretarz stanu zakończył słowami: Kredyt, 

który dziś panowie uchwalicie, znajdzie apro
batę całego narodu. Nikt się nie usnnie od no
wej pożyczki. Wielcy i mali wypełnią obowią
zek. Ci, co pozostają w domu, złożą podziękę 
stojącym w polu walki i okażą się godnymi ich. 
Przyczynią się do tego, aby zbliżyć nas do o- 
statecznego sukcesiu, do zwycięstwa, i pokoju, 
do pokoju niemieckiego, który będzie dla nas 
zakończeniem dzieła z lat 1812 i 1870, który 
nas i naszych sojuszników zabezpieczy trwało 
przed napadem i zachłannością, który sprowa
dzi naiszych przeciwników z ich namiętnych i 
sztucznie wyprowadzonych urojeń do opamię
tania się, który przyniesie krwawiącym naro
dom spokój i wolność. (Burzliwe oklaski).

Dyskusya o sprawie polskiej.
W  dalszej dyskusyi po pos. Davidzie (soc.) 

zabierali jeszcze głos pos. Spahn (centr.), który 
podniósłszy, że położenie Papieża., wytworzone 
przez wojnę, zmusza do starania się o uregulo
wanie międzynarodowe, któreby zadośćuczyniło 
godności i zadaniu papiestwa i oświadczył, żc, 
do słów kanclerza Rzeszy, by wyswobodzony z 
jarzma rosyjskiego kraj polski powieść ku szczę
śliwszej przyszłości, stronnictwo jego także się 
przyznaje.

Poseł Bassermann (stronnictwo narodowo-li- 
beralnc) powiada, że w sprawie kwestyi pol
skiej musi się znaleźć rozwiązanie z jednej stro
ny na podstawie interesów i żądań Polaków, 
z drugiej jednakże przy pełnem uwzględnieniu 
interesów narodowych państwa niemieckiego. 
(Potakiwania). Uroczyste wyznanie kanclerza 
Rzeszy, żeśmy się wyzuli z sentymentalizmu, 
ma wielkie znaczenie.

Poseł Oertl (konserw.) zaznaczył, że co do 
wywodów kanclerza w sprawie polskiej, stron
nictwo jego musi pod każdym względem uczy
nić zastrzeżenie.

Poseł Seyda oświadczył: W wywodach kan
clerza Rzeszy my, Polacy,"z zadowoleniem u- 
słyszeliśmy, że prawo narodu polskiego do roz
woju jego życia narodowego i jego starej kul
tury, jest uznanem. W słowach kanclerza, znaj
dujemy potwierdzenie zapatrywania, że dobro 
narodu polskiego i niemieckiego nie stoją we 
wzajemnem przeciwieństwie. Zdaje się nam, 
że nie jest na czasie w chwili obecnej omawiać 
wszelkie krzywdy, jakie nam w przeszłości wy
rządzono, gdyż żywimy silną nadzieję, że woj
na obecna przyniesie takie uregulowanie sto
sunków politycznych dla narodu polskiego, że 
będzie zapewniony swobodny rozwój w przy
szłości życia narodu. (Oklaski na. ławach pol
skich).

Przyjęcie przedłożenia kredytowego.
Przedłożenie następnie w sprawie kredytu je

dnomyślnie w II i III czytaniu przyjęto. Pro
test posła Liebknechla, który przed głosowa
niem salę opuścił, wywołał burzliwą wesołość 
Izby. ’ ■ I

Następne posiedzenie jutro.

Zmiana niemieckiej ustawy o stowarzyszeniach.
V  parlamencie niemieckim wniesiony został pro

jekt nowej ustawy o związkach i zgromadzeniach. 
Projekt, przynosi zmianę, bardzo pożądaną dla Po
laków, usuwa bowiem wysoce niesprawiedliwy 
przepis, zakazujący używania języka pilskiego na 
zgromadzeniach publicznych w okręgach, gdzie 
liczba Polaków jest niższą niżeli (50%. Opróc-z te
go ma być dozwolony młodzieży udział w związ
kach politycznych. Paragraf językow y, nader do
kuczliwy dla Polaków, dal powód do takich nad
użyć administ-racyi, że takie prasa niemiecka u- 
znała g.o za -niebezpieczny i zbędny.

niewaź agenci różnych wydawnictw, zbierający o- 
głoszenia, nadużywają popularnej firmy legionowej 
celem łatwiejszego zdobycia sobie klientów, prezto 
Nacz. Kom. Nar. podaje d'o wiadomości kupców i 
przemysłowców, że .zbieranie ogłoszeń do kalen
darza »Legionista Polski« powierzył jednemu tyl
ko akwizytorowi, p. Hipolitowi Suligowskiemu i 
zaopatrzy! go w odpowiednią legitymacyę do zbie
rania anonsów do tego wydawnictwa.

b-i z-Ilustrowanego Tygodnika Polskiego* Nr 3 
zawiera: Caput regtni — Varsovia napisał Lucyan 
ltydel z 13 ilu&t.racyami widoków Warszawy. Wi
dok Warszawy — malował i sztychował B. Bolloto 
dc Canaletto. Ku tobie rwie się serce dziś — 
Warszawo!.. . .  napisał St. Stwora. Artur Grott
ger: Polonia. — prolog. Konfederacya 16 sierpnia 
przez Miecz. Szerera z 8 ilusłr. Legiony polskie 
napisał L. Rydel z 4 ilustracyami. M. Sokolnicki: 
»Cała kraina w mogiłę zapadła*.. . .  z trzema ilu
stracyami fot. z nat. Na tej samej krwawej ziemi 
napisał Wacław S. z 3 .ilustr. Ś. p. Jenzy Żuławski.

:— Symfonia polska w Anglii. Znany kompozy
tor angielski, Elgar, skomponował symfonię pol
ską p. t. »PoIska«. Napisał ją naumyślnie na kon
cert urządzony na rzecz ofiar wojny w Polsce. 
Symfonia jest zbudowana na motywach polskich 
ludowych, oraz na tematach z dzieł Chopina i Pa
derewskiego. »Kć)lnisehe Vołkszeiłung« donosząc 
o tom, zauważyła, że w Anglii muzyka polska cie
szy się obecnie wielkiem wzięciem.

— Nowe książki: y5
F.ranciszck G a w e ł e k: Trzydzieści dni naja

zdu rosyjskiego. Kraków 1915. (Odbitka z »Gło
su Narodu*.)  ̂ . -

zGodło«. Książka zbiorowa, wydał Artur G ó r 
ski .  Tomów 2. Warszawa 1915. -

T r e ś ć  tomu Ingo: Przedmowa. Artur G ó r 
ski :  Chłop. Opowieść sceniczna. F i a t :  Pieśń 
poranna (wiersz). W r o t n y: Noc w świątyni. 
Jan R u n d b a k e n :  Duch świtu. Feliks B r o 
d o w s k i :  Złuda i rzeczywistść. Aleksander
S z c z ę s n y :  O człowieku łaski. W r o t n y : Nam 
płakać zakazano. F. B r o d o w s k i :  Moja bio
grafia. E. A b r a m o w s k i: Człowiek dzisiejszy. 
Władysław R a d w a n :  Ideał wychowawczy. Ar
tur G ó r s k i :  O teatrze ludowym. Jan Rand -  
b a k e n :  Polska Słowackiego według »Samuela
Zborowskiego* odczytana. Artur G ó r s k i :  Ku 
czemu Polska szła.

Pixavon(Tel. wł. »N. Reformy*.)
Berlin, 21 sierpnia.

zVoss. Z tg* donosi:
Na froncie nad YzeTą zbuntował się pułk bel-

gijski. Kilku przywódców rozstrzelano. Pułk 
ten stał od dwóch tygodni na froncie.

do pielęgnowania włosów
uznany jest na podstawie naukowych badań

za bezsprzecznie najlepszy środek do 
wzm ocnienia sk ó ry  na  głow ie i  pobu

dzenia porostu  włosów.
Cena za flakon wystarczający na kilka mie

sięcy 2.50 K.

Związek metalowców 
, przerw  wywozowi brom.

(Telegram własny zNowej Reformy*.)
__ Amsterdam, 21 sierpnia. *

Amerykański związek robotników metalo
wych postanowił zażądać od .prezydenta Wilso
na wydania zakazu wywozu broni.

Stanisław Długosz
podporucznik i. Brygady wojsk polskich

<ss
urodzony w Częstochowie dnia 22 marca 
1891 r., poległ w bitwach na ziemi lu
belskiej dnia 6 sierpnia 1915 r. Pocho
wany w Samoklęskach w pow. lubar

towskim.

O tem Rodzinę, Przyjaciół i Znajomych 
zawiadamia żona.

H3M pDŻTtóG fi) fllliui.
(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berno Szwajcarskie, 21 sierpnia.

Wiadomości z Londynu podają jako -rzecz pe
wną, że rząd angielski jeszcze przed listopadem 
przystąpi do podjęcia nowąj pożyczki wojen
nej, wynoszącej przynajmniej 600 milionów 
funtów szterlingów.

SS. Urszulanki w Krakowie
otwierają z początkiem września b. r. pensyonab 
dla zamiejscowych uczenie, 8-klasowe gimna- 
zyum realne, posiadające prawa c. k. gimnar 
zyów rządowych, liceum i 4-klasową szkołę 
normalną z prawem publiczności, a od paździer
nika internat dla słuchaczek uniwersytetu.

Zgłoszenia do pensyonatu (Starowiślna 9) 
przyjmuje się od dnia 1 sierpnia. Uprasza się, 
by dawne wychowanki, mające numer, a ze
szłego roku z powodu wojny wrócić nie mo
gły, doniosły jak najrychlej, czy go zatrzymują, 
aby Zakład mógł swobodnie rozporządzić miej
scami. Zjazd pensyonarek naznaczony na dzień 
9 września. ^

Wpisy do gimnazyum realnego i do liceum 
(Starowiślna 3) przyjmować się będzie w dniach 
28, 30 i 31 sierpnia między godz. 10 a 12 przed 
i 4 a 5 po południu. Egzamin wstępny do kl. I 
odbędzie się dnia 1 września. Egzamina •w&tępne 
do klas wyższych (II— VIII) rozpoczną się dnia 
4 września i trwać będą do 12 września. Począ
tek roku szkolnego 10 września.

Wpisy i egzamiea wstępne do szkoły normal
nej (Starowiślna 11) odbywać się będą w dniach 
28 30 i 31 sierpnia między 4, a 6 po południu. 
Początek roku szkolnego 10 września.

-z  dnia 21 sierpnia.
Odznaczenie.

Wiedeń. „Wiener Zeitung“  ogłasza: Cesarz 
nadał zwyczajnemu profesorowi austryackiego 
cywilnego procesu na uniwersytecie we Lwowie 
drowi Augustowi Erwinowi Balasitsowi z okar 
zyi przejścia na własne żądanie w stały stan 
spoczynku tytuł radcy dworu.

Obrót skórami.
Wiedeń. „Wiener Zeitung“  ogłasza rozpo

rządzenie ministerstwa handlu w porozumieniu 
z ministerstwem spraw wewnętrznych i obro
ny krajowej, oraz ministerstwem wojny, w 
sprawie obrotu skórami.

Matulilxzintó Witami dla worzn,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 21 sierpnia.
Prezydent Stanów Zjednoczonych nadesłał 

telegram, w którym wyraża życzenia ułożone 
w najisendeczaiej-szyc-h słowach dla- J. Ces. Król. 
Apostolskiej Mości z  okazy i 85 rocznicy uro
dzin.

Sprzedaż jedynie w słoikach po K 1.G0 i  6.— 
we wszystkich aptekach i drogucryach. W y

syłka wprost z fabryki:

Pensyonat A. B*r*riskiej
w. Kraków, ulica Karmelicka 1.. 22.
Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 

lub na miasto. . 1550
(Tel. C. k. Biura koresp.)

Turyn, 21 sierpnia.
z S Łannpa« przynosi z A-nk-ony -szczegóły za

tonięcia "łodzi podwodnej -auistrya-cikieij »U XII*. 
Wedle opowiadania jednego z marynarzy wło
skich. łódź torpedowa włoska, która na pół
nocnym Adryatyku krążyła w -niedalekiej odle
głości od łodzi p-odwodnej włoskiej, zdała spo
strzegła zbliżającą się łódź podw-oduą »U XII*, 
lecz spokojnie dalej płynęła i zbliżała się do ło
dzi podwodnej włoskiej, przyczem udawała, żc 
łodzi »U XII« nie widzi. Gdy na skwtek mane
wrów łodzi torpedowej obie łodzie podwodne 
znalazły się naprzec-iw siebie, zU XII« natych
miast wyrzuciła torpedę, która jednakże przele
ciała obok łodzi -podwodnej włoskiej. Nastę
pnie obie łodzie podwodne manewrowały przez 
I 1/" g-odziny, aby się -storpedować względnie 
wyminąć. Nieraz wpr-oist były przy sobie. Łódź 
torpedowa włoska stałą w pogotowiu, aby w 
razie pojawienia się »U XII« na powierzchni wo
dy natychmiast strzelić.. Wikońcu łódź podwo
dna wioska przeznagły-manewr na lewo i wstecz 
■stanęła -końcem zwrócona do »U XII«. Dwie 
torpedy błyskawicznie przez zU XII« wyrzuco
ne, przeszły koło boku łodzi podw-odnej wło
skiej. Natomiast »U XII« został trafiony i n-a- 
ty-chmiaist zatonął.

Nikog-.o z załogi nie zdołano -wyratować.

specyalista chorób wewnętrznych-! nerwowych, 
długoletni kierownik-Iekarz Fakładu wodole

czniczego w Zakopanem
ordynuje od godziny 3— 5 po południu. , 

Plac Maryacki L. 7 (pTzy kościele św. Barbary).
5201-15Odpowiedzialny redaktor

SPECYALNE SK ŁAD Y

Wydawca
pod firmą

N * f r * w m &  9 f &
zostały na nowo otwarte.

KRAKÓW TARNuW
ul. św. Gertrudy L. 23. ul. Wałowa L. 2,

t o n i e r o  w a n w a tiy tn jn o ^ S R m i 
“  kwasy usuwającym środkiem.

SŁSDZ Z a s tę p cy  m ie js cow i 

poszuk iw ani.K rak ew . u!. K ra k ow sk a  L. 2 6 ; 
Filia w Podgórzu, ul. Lwowska 9
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mcmi zapisu

W ło d z im ie rz  O su ch ow 
sk i, c. k. nadstrażmk 

skarbu , c. i k. Etapowy Urząd 
pocztowy Dąbrowa (Króle
stw o  Polskie), c. k. Posteru 
nek straży skarb. Nr 5, prosi 
każdego, ktoby miał wiado
mość o miejscu pobytu jego 
żony, 5-leŁ synka Sławcia, 6- 
letniej córeczki Wisi, którzy 
we wrześniu 1914 r. pozostali 
w  Mielnicy (powiat Borszczów, 
Galicja wschodnia), by mu 
raczył donieść. Za wiadomość 
nagroda 20 koron. 5577 2 3

jP ł ia s z  E natyesyn , obecnie 
*“  Lipik (Sławonia), Solnica 
Crveaoga Kriza, prosi o wia
domości o firyń k u , lg n ą  
cy m  i  K atarzyn ie  H naty- 
s z y n  z powiatu CzortkóW.

■5551

Poszukuje się

Bony Polki
do dwóch chłopczyków (3 l/a 
i l 1/, roku), umiejącej szyć. 
Freblanki mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia listowne z odpisem 
świadectw i podaniem warun
ków pod adresem: Albina Sro
czyńska, Kopytówka, p. Brze
źnica. 5599 i 3

I okpw a fortepianowej, ię- 
LGAojG zyka niemieckiego i 
francuskiego po bardzo przystę
pnej cenie. Starowiślna 12, I p ę- 
tro, Nr drzwi 5. 5549 3 3

Edward, dyrektor 
®  dóbr brzeżaóskich, mie
szka obecnie: Bogumin I., 
Rudoifstrasse 355.

ailaskl Kazimierz, rząd- 
ca dóbr brzeżańskich, mie

szka: Bogumin I., Kopp-
gasse 457. • 5379 2 2

d a n in a  K ow a lsk a , lat 13,
®  brunetka, o ciemnej cerze, 
czarnych oczach, ubrana w 
stary granatowy kostyum gi
mnastyczny z czerwonym szla
kiem, czarny fartuch, pelery
nę, w chusteczce czerwonej 
na głowie i boso, wyszła z 
Żywca 5 czerwca w zamiarze 
dostania się na plac boju do 
wuja nad Nidą. Ktoby cokol
wiek wiedział o zaginionej, 
raczy łaskawie uwiadomić pod 
adresem: Mar ja  Skibska, Kra
ków, Garbarska 16 -  5476 s 3

|£? ?!aaa . Wójcie* kowska
" *  z Jarosławia prosi gorą
co kolegów 7, W o jc ie ch ów - 
S k lego , kadeta 9 pułku (ja
rosławskiego), o wiadomości, 
c z j prawdą jest, iż pod Kra
śnikiem został wzięłj do nie- 
woli- 5405 7 10

iyf@f
z uprawnieniem restauracjj- 
nem, kawiarnianem i wyszyn- 
kowem, interes dobrj i pe- 
wnj, zaraz do nadania pod 
dogodnemi warunkami. W j- 
mogi: Polak, katolik, facho
wiec. Zgłoszenia tjlko listo
wne przjjmuje Administracja 
„Nowej Re form j “ pod „Bu
fet 5586". 55S6 1 3

D y r e k to r
szkoły miej., przyjmie na mieszka
nie dwóch uczniów z niższych klas 
szkół średnich, synów rodziców in 
teligentnych. Opieka i pomoc w nance 
zapewnione. Zgłoszenia listowne pod: 
„Dyrektor8, przyjmuje Adtn. „Nowej 
Reformy8 5518 2 2

f f f l l
wolny od służby wojskowej, starszy 
człowiek, trzeźwy, znajdzie miej
sce w drukami Styfiego w Prze
myśla. Zgłoszenia: Styfi, Baden 
bei Wien, Uetzgasse l la ,  5569 2 3

z R z ą d c a
posiadający szkołę rolniczą, wolny 
od wojska, praktycznie i teorety
cznie wykształcony, poszukuje po
sady administratora do większego 
majątknpo kawalerska. Zgłoszenia: 
Michał Dorosz w Stryju, ul. 3 Ma
ja 1. 25, u p. Krzywki. 5239 3 4

Przyjmie się

jeszcze kilku zastępców
I za stę p czy ń . Zarobek dzienny 
20 do 100 koron. Osobnych wiado
mości nie potrzeba. 8 . Mliiler & Co., 
Wiedeń, I., Kai 3. 5453 2 2

Skład f o r t e p i a n ó w ,  
pianin i harmenium 

Krakshv, By nek gł. 3 9 , 
L inia A-B.
Telefon 2538.

Pc*leca iustw unąclA  dobn- 
r»W e z  p ie rw a sB & ą ^ y cb  
f£!&£fc k ra ja n y ch  i za- 
g c r ie a a y c h .  W y łą czn e  
aćfi&ęęęstwo L  B ósen d ar- 

fe ra .

Włslki wybór w  lustru 
meutach i

21 63 u.

iGWBli
do napM dW swej i na kursaeh dla 
analfsŚwiśw, przez Stef. Zaleskiego, 
naucz, sejsimtynm, wyseodł z druku 
n a itóp m  Składnicy Penagogisznej 
w Jffcnwie (Batorego 1. 1) i jsst 
tamie do nabycia w większych ilo
ściach naraz. Oddzielne egzemplse 
r*e w księgarniach po 30 halerzy. 
Elementarz krakowski, obficie ilu
strowany, ułatwiający naukę czyta
nia sposobem upodabniającym, może 
również oddać usługę w szkołach, 
jako środek pemoeniazy dla dzieci 
tępo p» imuj ąoy ch; wskaaówki zai me
todyczne, dodane do Elementarza, 
mogą przydać się także początku
jącym nayozycielom przy nauce 
W pierwszej klasie. 5314, ą 4

BoiMier-biWsista
oszukuje stałej posa- 
y. Zgłoszenia przyj

muje Administraeya 
Nowei Reformy* pod» i x o w f c j  pŁel

5509 2 3

Nakopane
„ G e r l a c h "

ul. Krupówki górne I. 73,
Pokoje z atrsjunaaien od 6 koron. 

5035 6 S

ul

MACTĘ niżej c n y  makaymal- 
■ej, Jftkotet 

PASSY 
•0*0 STY
KKIZISY 6350 4 ft

PĘDZLE 
ł*EBP£" TYMĘ 
*YBŁ„, 

ii WIECE
KREMY do obuwia 
OLIWĘ przeciw 'tonow i, do 

świecenia i do maszyn 
SZCZOTKI 
SPIRYTUS 

AEJ&INĘ s
MtKtoWlDLA do wozów f t p .

1 poleca Jak aajtanle]

; Maurycy Kreisler
Dl. Grodzka 45.

s p r z M a
w Wadowicach, przy nl. Tatrzań
skiej dom parterowy, murowa
ny, o 4 pokojach, przedpokoju, ku
chni, z instal. elekt, i ogrodem wa
rzywno-owocowym. Cena przystę
pna, część tejże może pozostać na 
hipotece. Wiadomość: Sordyl,
Wadowice, Lwowska 19, 5429 3 3

Potrzebny

magister farmacyi
do zarządu apteką w Łańcu
cie od 15 października b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje właści
ciel. 5495 2 3

E reg u a ry a

Hetoey 'iSikarsIstei
p r sa a ie s lo n a  ■ ul Szpitalnej, 
obecnie przy ul. SZSW9E1SJ 22
(obok plant&oyi) poleca obok zagra
nicznych środków kosmetycznych 
i hygioniczny ch swoje wy roby własne. 
Jako środek przeciw łupieży i upor
czywemu wypadaniu włosów zaleca 
Wo4ę Ghiaewą, flakon HO. — Mle
ko liliowe wybiela cerę, nsuwa pie
gi i zaczerwienienia skóry, 'flakon 
K 1*20. — Otrąbki migdałowe do my
cia rąk i twarzy — konserwują 
i wygładzają płeć,' pudełko K l-20. 
Puder fiołkowy, sporządzony ze 
składników absolut: s skórze nie
szkodliwych, w użyciu przyjemny, 
przylega do skóry i wydelikaca ce
rę, pudełko K I-—. — Zamówienia 
z prowincyi załatwiamy odwrotnie. 
Usługa skrzętna, wyłąoznie kobieca. 

5444 4 5

Apteka w Taraebrzegn
poszukuje magistra farmaoyi, asy
stenta lub panny z magisteryum. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
p«d adresem: E. Denker, aptekarz 

Tarnobrzegu. 5543 2 2

Młodszy
pomooaik handlowy, obznajmiony 
i  robotami piwniczaemi. znajdzie 
umieszczenie w domu handlowym 
pod firmą: J. Fedorowicz w Kra
kowie. 5593 3 3

Bo wyssana zaraz ił. Brsilika«
1) S k łep  z portalem około 100 m. 

powierzchni, ebok kitka ubika- 
cyj, kuchnia restaur., piwnice, 
gaz i elektryka z lamp., wodo
ciąg w lokalu.

2) 7 pokoi, 2 przed p., kuch., ła- 
zien., elektryko, gaz, II p., (do
tąd lokal zajmowany przez den
tystę).

Ul. Karmelicka 1. 6, 
yis h ris plant.

1) S k lep  z portalem, oraz 6 ubi- 
kacyj za sklepem.

2) 5 ew. 7 pokoi, przedp., kuch., 
nyża, łazien., elektryka z lam
pami (mieszkanie z komfortem, 
odpowiednie dla adwokata lab 
lekarza).

Wiadomość u właściciela, ulica
Karmelicka 6, I p. 5506 2 3

Ernestyna Kohn
Pracownia 1 Magazyn 

rebót rączanh

S r s k ó n r , F lo ry sz fc& a  15
poleca roboty ręczne, również wszel
kie do tychże potrzebne przybory. 

AY wielkim wyborze włóczki do  
wypraw wojskowych (Mllltńr- 
ausrttstung) i do robót perskich, 
smyrneńskich, kilimowych i su- 
dan. 6208 6 6

Baofcnlier
były kierownik binra spedycyjnego 
przy granicy, obeznany z działem 
zbożowym, poszukuje posady. Mozę 
złożyć kaucyę. Zgłoszenia przyjmu
je : E. Rothenberg, Kraków, bank 
„Merkar*. 6645 2 3

Ztfołna Rumowa
z krojem francuskim, posiada
jąca praktykę pierwszoizę- 
dnych magazynów, przyjmie 
miejsce na wyjazd do Kryni
cy. 1 Zgłoszenia listowne pod 
I. K. przyjmuje Administra
c ja  ,.N. Reformy". 5524 4 o

Kupię

łóżko mosiężne
używane. Grzymała, ul. Garncarska 
1. 7, drzai 1. 5560 2 2

M i  i  poiiEfiniia
dla sprzedaży kamienicy w Krako
wie. Prowizya 1%. Zgłoszenia tyl
ko listowne pod ,.Pośrednik" przyj
muje Adm. „N. Reformy8. 5600 2 2

Dzierżawy aptiki
lub zarządu poszukuję dla ma
gistra katolika. Dr Adam Pawe
łek, Wiedeń, VIIL, Laudongasse 
1. 28, Mezzanin 11. 5652 3 4

M. Ankrowi w Radłowie
koło Tarnowa skradziono: 1 los węg. 
czerw. krzyża z r. 1882, S. 7111 
m  97. 1 los włoski czerw, krzyża 
8. 05.406 Nr 4. 1 los węgierski 
Joszif S. 6621 Nr 88, 4 losy Basilika- 
Dombau 8. 2374 Nr 21, S. 6607 
Nr 42, 8. 16089 Nr 24, 8. 7092 
Nr 78. Serbski los tytoniowy 8. 
3392 Nr 79. 1’20/, los serbski S. 1, 
Nr 40. — Ostrzega się przed na
byciem powyższych papierów war
tościowych. .  5576 2 3

Potrzebna

inteligentna bona
Niemka lnb Francuzka, ze 
znajomością „szycia, do dwoj
ga starszych dzieci. Wiado
mość: pl Straszewskiego 26, 
II p., Kraków. 5557 2 «

4 lub 5 pokoi
wszystkie frontowe, słoneczne, z 
przedpokojem, kuchnią, łazienką, 
balkonem, elektryką ianio do wy
najęcia od 1 października, nl. Sie
miradzkiego 15. 5468 3 3

Tachflik ceramiczny
obznajomiony z budową całego u- 
rządzenia cegielni, długoletni kie
rownik, poszukuje posady; przy- 
siąpi jako „spólaik, wydzierżawi 
większą fab. dachówek, może objąó 
cały wyrób na akord — Zgłoszenia
list. pod L K. „C era m ik  ‘ przyj
muje Adm. „N. Reformy8. 54514 6

Prywatne kursy prawnicze
udzielają nauki w zakresie wszystkich egzaminów i  rygoro- 
zów prawniczych. Własne repetytorya do egzaminów histor. 

w całości, do innych w c2ęści. —  ZgJószenia
Dr Kazimierz Kucharczyk 

K ra k ó w , L o r e ta ń s k a  3 .  5521 2 3

Prywatne Gimnazyum

Himtale.
d duże pokoje z balkonem, I piętro, 
kuchnia, wodociąg i przynależności 
do wynajęcia. Dz. XXII., nl. Mi 
ckiewicza 1. 31. 5582 1 3

w Z a k o p a n e m
z p ra w a m i s z k ó ł  p u b liczn y ch  d la  k la s  I —VI

o tw ie ra  z  p o cz ą tk ie m  r o k u  szk . 1915/16 ta k ie  k u rs a  
n a u k o w e  d la  u cz n ió w  g im n a z jó w  k la sy cz n y ch , o d  
k la s y  1—V III, o ra z  dta u cz n ió w  g im n a zy u m  r e a ln e g o  

z  k la sy  VSI i V III.
W  miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziew
cząt. — Przy zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierowni
ctwem dyrektora Dra J. Jarosza. — Bliższych wyjaśnień udziela Dy- 
rekeya Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie8. 4949 10 11

A  Maszyny rolnioze: żniwiarki, kosiarki i wiązałki amerykańskie 
A  „P la a 0 “ , kieraty, młocarnie, młynki, siecz

karnie, plewniki z dźwignią do uprawy ziem
niaków i buraków etc

poleca na sezon 6144 7 10

maszyn rolniczych i odlewarnia żelaza
pod firmą

K. PETI1SEIM
KraMus, G r z e g t e f t i .  ,

Cenniki na żądanie bezpłatnie.

Sok malinowy, cytrynowy, pomarańczowy, renfeio- 
dowy, morelowy, czereśniowy, czekoiadą, kakao, 
herbatę, ciastka szwajcarskie, sardynki, pasztet 
wątrobiany, gulasz, orzechy bez łupiny, rodzynki, 
orzechy kokosowe bez łupy, białko, agar, proszek 
śmietanowy, wanilię poleca po cenach przystępnych

M. diss^aum
W te^eik, 11., U*ie!tt8saau©pgass@

6498 Zgłoszenia w języku niemieckim. 2 2

A, K. Hampel & L. Sykutourski
« Skład przyborów mleczarskicb

poleca oryg. Lacta i Milka 
wiiówki, chłodniki okrągłe, 
tłoczone konewki do trans
portu mleka, pasteuryzatory, 
maślnice, stągwie, filtry, 
skopce eozenbergskie, apa
raty do badania mleka, pa- 
rzaki do szybkiego parzenia 

karmy dla bydła.

Chłodnik da niieka. 5586 2 6

Obsługa szybka; 
Cenniki darmo.

z ukończoną szl&ółą handlową, sie
rota, poszukują odpowiedniej posa
dy. Zgłoszenia proszę cadajłać da 
Biura Dzicnaików, Szczepańska 9, 
pod „P osa d a 8 . 5135 4 4

5 h  Przewyborne 5 h

Kostki M J d te S .
W  opakowaniu czerwono-żółtom wy
syła opłatnie za zaliczką 500 ko
stek za 15 K, 1000 kostak za 28 K. 
Fabryka kostek rosołowych. Praga, 
II., nl. Podskal 1990. 5448 7 0

Wydział krajowy
galicyjski

ptszuknje rutynowanego sz®- 
le ra  do aat.mobiln. Kandy
daci muszą być wolni od służ
by wojskowej i winni odpisy 
świadectw nadesłać, oraz po
dać warunki pisemnie do Wy
działu krajowego w Białej.

549T 3 3

Gorzeinik
kawaler, wolny od wdska, 
naiejący prowadzić samuf ziel
nie ruch w jpjrzelni 2 hekt., 
.ftłtrzHjoy zaraź do Zarządu 

Sbr Nowawieś, poczt* i sta- 
cya kol. Kęty. 5475 3 10

5 oraz 6 pokoi
przedpokój, kuchnia i łazienka, na 
I p „  nadające się na pensyonat, 
szkołę lob  biura, za*az do wyna
jęcia. Ul. Piotra Michałowskiego 14. 

2 2

udziela lekcyj gry na forta- 
pianie* Uł. Ł o b z o w sk a  1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów. 

3161 27 0

Posady
buchaltera lub agronoma po- 
gzakuje mężczyzna 1. 45, ka
tolik, z ukończoną niższą szko
łą rolniczą i 14-letnią prakty
ką gospodarczą i lasową, oraz 
7-letnią kasową i buchalteryj- 
aą. Posiada egaamin z rachun
kowości państwowej i włada 
językiem niemieckim. Zgło- 
weoia: Bronisław Błoński,
Męcina Wielka (via Biecz- 
Lipinki). ' 5539 3 0

Ii Jfsii:
. u  K m & G T s ł e

as
m

zawiadamia Członków Działu ubezpieczefi na życie, którzy 
premie na ubezpieczenia życiowo opłacali za pośrednictwem 
agencyj tegoż Towarzystwa, oraz różnych instytucyj finan
sowych, mających swe siedziby w miejscowościach, z któ- 
remi kontakt z powodu wypadków wojennych był prze
rwany, źo mogą przypadające premie przesyłać bezpośrednio 
do Towarzystwa w Krakowie (ul. Basztowa 1. 9). Na każdo
razowe żądanie przesyła Towarzystwo czeki c. k. Pocztowej 
Kasy oszczędności. 5584 i 3

I t i n d a
a miaaowicie:

£uź!s Thomasa, SuEerfesffafp, 
^lapno mielone, Sole potasowe

wysyła w ładunkach wagonawych

SYNDYKAT kó LNICZY
W  K B W O W IE .

4719 11 0

1 8 - - - . .  - . .  . . . .
z ukończonych klas wydziałowych 
męskich i żeńskich (i osoby star
sze), dojrzałości z c. k. Seminarynm 
nauczycielskiego, kwalifikacyjnych 
i wydziałowych. Uczę niemieckiego. 
Wyniki pewne. Wiadomość listownie 
pod „Pedagog 72“ przyjmuje Admi- 
nistr. „N. Reformy8. 5583 1 3

S łu ż b ą  *
dworską, miastową, oficjalistów, ro
botników do kopania ziemniaków, 
buraków poleoa; poszukuje oficja
listów, służby na wolne posady — 
Agencya Kantora w Stanisławowie. 

5685 1 3

ł
i kuchnia, na I piętrze. Jeden po
kój i kuchnia, na 1 piętrzą oraz. 
Dwa lub trzy pokoje na parterze, 
nadające się także na warsztat za
raz do wynajęcia Lubicz 3. Wia
domość u gospodarza. 5592 1 3

D o n n g  inteligentna poszukuje 
I u illlu  miejsca na wyjazd, do 
starszych dzieci lnb jako lepsza 
pokojowa, na razie za skromne wy
nagrodzenie, ale reflektuję tylko 
na lepszy dom. Pisemne zgłoszonia 
pod K. T„ Podgórze, Kilińskiego 6.

5462 4 6

Bnchallsr-Sllanslsta
z dlugo-.tnią praktyką i pierwszo- 
rzędnemi kwalifikaoyami, przyjmie 
zajęoie w godzinach wieczornych. 
Zgłosi tmia list. pod St. Z. 4  przyj
muje Adm. „N. Reformy8. 5324 5 5

Tanio
do sprzedaoia płaszcz i kurtka 
damskie. Gołębia 6, parter, 
w godz. popołudniowych.

5501

PrzeB?S«hny m iód-'
deserowy i kuracyjny, z kwiecia 
akacyi ^osobliwość węgierską), za- 
stępującą masło i mleko, wysyłam 
w 5 klg. blaszankacb za pobraniem 
po 10 K, Dr L. Bajor, hodowca 
pszczół, Galgaheviz ( V\ ęgry).

4792 ZO 30

Bachelter-biignsista
korespondent polsko-niemiecki, z 
dłuższą praktyką, wolny od wojska, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„gg. 24“  przyjmuje Administraiya 
„N. Reformy8. 5515 3 3

P o & o ł®
z utrzymaniem. Dl. Karmelicka 46, 
fil piętro na prawo. 5014 6 20

Pomocnika
i praktykanta zamiejscowego z dzia
łu galar,t.-papierowego przyjmio 
A. Zembrzyeki, Kraków, ulica Flo- 
ryańska 1. 21. 5391 5  5

Administrator
folwarków, w sile wieku, żonaty, 
bezdzietny, obecnie od lat 14 na 
samoistnej posadzie w pierwszo
rzędnym majątku, pragnie zmienić 
posadę od 1 stycznia 1916. Dalsze 
szozegóły listownie. Zgłoszenia przyj
muje: Stanisław Budziński poste- 
restante Łańcut. 5341 3 4

U d z n © I a i 2 Ł
lekcyi i konwersacyi języka 
niemieckiego. Warunki przy
stępne. Zgłoszenia pod „Ro
dowita M©mka“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4780 19 o

na mieszkanie z wihtem w N. Są. 
czu panienki lnb osoby dorosłe. Mle
ko od własnych krów. Wdowa po 
dzierżawcy we Wschodniej Galicyi. 
Adres do 1 września: Honorata Pi
lecka, Łososina Górna, dwór, p. Li
manowa. 5408 6 6

Upiaka
.GDojciectakiego

u? i a r a s W i j
poszukuje magistra farm. 
lub prahfy&antki. Pierw
szeństwo mają panie z rozpo
czętą praktyką. 5404 3 3

P i e r o ż k i ,  k l u s k i ,  j a r z y i a k i
słodkie leguminy, kompoty i różne smaczne jarskie potrawy mieć mo

żna na obiad
w  K u c h n i  J a r s k i e j

5 R y n e k  g ł . 1. A-B  4 5 , I p .
Na żądanie mięso. W  abonamencie 20®/. taniej. 5520 3 5

we LvjC'Wio, stow. zar. z ogr. poręką
(organ handlowy Zarządu głównego Tow. K ó

łek rolniczych)—    ~
z siedzibą obecnie w I>!s?s&a (Ite-Łita); 2£imi4- 
feesEgsss© I, ma w swoich magazynach na 
składzie wszystkie g e t y k s p e ź y w c s ®  1 co- 

ti&gM&smk&ssBBka, nadto dostarcza 
© w  l a u s s y s o  p y - f h  n a w s s ó w  

sat£wiuyDti| B ss*% d z l 3 saKsagra 0 3 -
Kseato, a t t u P E i i d .  na hzżź® żą-
A a n l D !  —  S s a y  , 4681 11 o

Do wynajęcia
przy Szewskiej-Jagiellońskiej 1. I p.: 
7 pokoi, kuchnia, wszelki komfort (obecnie 
kanceL notaryalna, W iadom ość tamże. 5396 2 2

Al. &CHRE9BE&
harłoway Maadłsl win, Sadsn pad Wiedniem

poleca austryackie wrina butełkoóve białe i ozer- 
wone w całych butelkach i połówkach. Przy  
odbiorze większej ilości osobne oferty. 5531

robót stolarsko-meblowych dostarcza szybko, 
dobrych i po cenie przystępnej

Robert M e r, Bielsko.

Wiedeńska Delegacya
Samarytanina polskiego

w Wiedniu, I, Wałlnerstrasse la , parter
przyjmuje na cole humanitarne Samarytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w  naturze, bieliznę męską, obu
wie, tytoń i papierosy.

Delegacya Sam u ytapina sprzedaje wydawnictwa pa
miątkowe, jak ofieyalne odznaki N . K. N . (Aliegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne aerye widokówek Legionów z placu 
boju, miniaturowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oraz

Wojenne obrączki Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygmuntowskim Orłem i history
czną datą 16. VIII. 1914. 3349 32 o

Z dniem 1 maja b> r. otwartą została ekspo
zytura wydawnictw Wiedeńskiej Deiegacyi Sama
rytanina w Krakowie, plac Szczepański.

5503 2 3

W i n
p rzy  ul. Ellich, I. 4.

Na III piętrze 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
z elektrycznem oświetleniem i wszeikiemi wygodami 
od 1 października 1915.

Oddzielne pokoje na IV piętrze zaraz. ' 5G00 I 0

Ma Term to. Franciszka
(Bracia Albertanlo)
posługu jący  ubogim

w ErahDwle, Elazissien, ssllca Krskowslia 1. 43 
Telefon 3213 1 „

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lab z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i poliłurowanis.
K rzes ła  i s to ły  do w y p o ż y cza n ia  są na składzie. 
W y cie ra czk i kokosowe, oraz własnego wyrobu pledone 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze i do przedpokoi. * 27 18 o

P a p u g i
młoda, inteligentna, poszuKuje za
jęcia w biurze, sklepie, jako bena 
do starszych dzieci, wyjedzie chę
tnie nawieź, jako towarzyszka star
szej osoby. Wymagania skromne, 
Zgłoszonia: Lewandowska, Łąka 
(koło Sambora). 5221 1 3

ftnJKw siwaliij
przyjmie na mieszkanie zamożniej
szych uczniów szkół średnich, kom orl 
i opieka zapewnione. Krupnicza 22. 
I p., drzwi ua lewo, Z. S. 5597 1 4

Lendo l powuzy
zaraz do sprzedania. Oulądać od 
4—5-tej po południu. Krupnicza 
T. 22, I piętro, dzwi na lewo. 559d

B o  U ś r y n & j ę c i s t
przy ulicy Czarneckiego 10 w Pod- 
rzu naprzeciw c. k. Sądu pow.: 3 
pokoje z kuchnią kor. 65, 2 pokojł 
z kuchnią kor. 45, 1 pokój z ku
chnią kor. 25 miesięcznio, z oświe
tleniem gazowem i wodociągiem 
Mieszkania te są suche, ku stronił 
słoneczne; położone, o 20 krosów 
od tamże budować się mającegł 
tramwaju oddalone. 6595 1 i

40S0 ttiss®  ieij Polski
z XV. stuleoia ma do sprzedania 
tanio L. Klabusay, Holeszćw (Ho- 
Iźsoy), Morawy. - 55T8 1 3

S ł u ż ą c y ,
żonaty, wolny od wojska, poszukuj* 
miejsca na prowincyi lub w Kra
kowie. Łoboda Frantsiszek poste rest. 
Kraków. 6588 1 3

D o b ra  s p o s o b n o ś ć !
Rentowny dom w Krakowie zamie
nię na wieś do 300 mrg. w zacho 
dniej Galicyi, choćby nawet zni
szczoną. Zgł. list.: Z. M., Łouzow- 
6ka 6, parter., ofic. 6591 1 3

Energiczny inżynier
poszukuj o nawiązania stosunków t 
kapitalistami w celu założenia Tow. 
akcyjnego „Odbudowy, kraju“ , Zgto* 
szeńia: Inżynier v. Zerebecki, Le 
bńng, Styrya. 5679 1 2

n O R W P S e & f
z prawom substytnoyi, wolny od 
wojska, poszukuje półdniowego za
jęcia w kauc. adw, w Krakowi* 
lab w Podgórzu. Adres: Gremium 
agentów handlowych, Kraków, ul 
Długa 1, dla Dr W. 6589 i  3

Dwóch studentów
lub 2 panienki, uczęszczające d< 
szkół średnich, znajdą wygodne ui 
mieszczenie przy rodzinie urzędni 
ozej. Fortepian na miejscu. Ulicl 
Łobzowska 41, M. Szołajska.

5590 1 4

M t o d a
energiczna panna z kilkoletnią pra
ktyką w sklepie korzennym, poszu
kuje miejsca w Krakowie lub na 
prowincyi za skromnem wynagro- 
dzemem Kraków, Kopernika l 32. 
Sięgania S. 6541 2 o

***' tppmHPnmr prarai.._
udziela gry fortepianu starszym 1 
(1 ieciom. Długa 2-1. II p., 1 drzwi, 
Zgłoszenia od 10—1 g. 6-130 3 3

z nkoue-oną szkołą lasową lwow
ską, z praktyką w wielkich dobrach, 
przełożony obszaru dworskiego, za
rządca, zmieni posadę. Zgłoszenia: 
Sw.eohowski. Morszyn obek Stryja.

5:77 5 6 ,

3 pcSseje
przedp., kuchnia, łazienka, gaz. 
oświetl., słoneczne, na wys. parte
rze i 1 piętrze przy nl. Kołłątaja 12

od października do wynajęcia. 
5281 8 8

Kupuje i sprzedaje:
ubrania, palta i futra męskie i dam
skie. — S. Hatznor, Bracka 5.

5104 0 10

Starszy, egzaminowany maszynista
z dobremi śiyiadcctwami, poszu

kuje miejsca zaraz. Zgłoszenia list. 
pod Antoni Sleinbach przyjmuje 
Adm. „N. Reformy8. 4974 9 0

D Z W O M K 1
elektryozne I t-ełeioay naprawia 

i instaluje z preoyzyą i tanio
H .  N I E M B T Z

optyk i mechanik 
Zśrahćw, tkdca Karisetlcka 15. 

461 10 10

Hrawltoyzfił -
damską i bieiizuę nową, oraz 
reperaoye starej, przyjmnja 
i wykonuje niedrogo WtKtorya 
Pedfeieiaka, Kraków, Sław
kowska 6, iii p. 3140 33 0

słuchacz praw, poszukuje lek
cyj z niższych klas gimna- 
zyalnych lub szkół ludowych 
od 1 września. Michał Loch- 
man, Andrychów koło Wa
dowic. . ‘ 5490 3 0

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. — 
Ul. Sobieskiego 1. 16 c, II pię* 
tro, na prawo. 4368 24 o

Ucznia
w wieku lat 13— 14 przyjmia 
cukiernia Horwatha w 
Samborze. 5322 6 6

Lrofcarnia LiWracka w Krakowie, ul Jagiellońska Nr 10. Rządca druka L. K. Gói-ski


